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Próba sił.
I.) Dnia. 27 maja b. r. ruszyły po raz 

atakowe -wojska niemieckie do prze
gapia.' frontu francuskiego, Niemcy ufni 
£apas sił, jakimi zasilił, ich front Łacho

ta przewrót w Rosy i, postanowili za w&zel- 
( cenę doprowadzić do przerwania frontu 

)dnipgo. -t ak obłiezają, zdołali oni zgro- 
łdzić dc ataku na zachodzie około 200 
wizy i. Zorga o i z owa wszy doskonale służbo 

apową I poza frontowe linie kolejowe, są 
możności w krótkim przeciągu ezasu 

Łerzucać swe rezerwy z jednego odcinka 
drugi. I tem się też tłomaczy, że atak, 

27 maja podjęli między S o i s s o n s  
i f l ims,  miał początkowo zupełnie chara- 

sr zaskoczenia.
iW pierwszym dniu bitwy padł zaciekle 
(roniony przez- Francuzów pas wzgórz 

e mii n d e s  D a ,m es, w .południe linia 
eki A i s n y była już w rękach niemie- 
ich. Trzy armie niemieckie ruszyły do a- 

Arrnia gen. B o e h m a  i B e l  o w a ,  
(liczana na 35 dywizyi dotarła z  jednej 

aż do rzeki Y e s l e ,  z drugiej pjo 
zez znane z licznych i krwawych bojów 
(ńęjscOYrości B e r r y  a u B ac , S a p r i -  

. e u l  i Brimont mierzy ta, na kanał Mamy 
siągnęła linię C o r. m i c y — G a u  r  o y—
> i v r e. 28 maja rozpoczęła aię wałka' o 
siadanie Soissons. Trwała J>na około 24 
Izin. W międzyczasie wschodnie ekrzy-

tej grupy zdobyło dolinę Y e s H  1 po 
|ajęciu miast B r a i s n e ,  Ba&och©& i 
i s m e s  zaczęło otaczać Sołfisone od po- 

Idnia. Annia, gen. W i c h u r y  zdobyła 
?órza i fort Conde. W ten sposób wpa- 

w ręce Niemców ważno kolejowe linie 
^ategiczne łączące Soissons ■ Reims.

Dn. 29 maja zdobyli Braudonburczycy 
lissons. Równocześnie prawie padły pół- 
fcne i wschodnie forty Re hm?. Armia Boe- 

~?-*®§lowa dotarta w tym dniu do F o- 
en T a r d e n ó i e ,  a środkiem osiągnęła 

Ĉ ę Qurcq, oraz gnajcie wała się już tylko 
kim. od Mamy. Rów nocześnie poruszyła 
ęzęść frontu nżęjaieckiego jnięday 8 o i s-

► n s a N o y o u. Atak objął już nie 50, ale 
kłm. frontu. Dn. 80 i 81 maja wojska

Remieckie posuwały się ciągle naprzód, 
rąc klinem ku Mamie. Wreszcie zdobyto 
ratoau Thierry i ro-zszerzono klin nad 
irną aż po Dormans. Tem samem brzeg 

beki na przestrzeni około 25 kim. znalazł 
|ę  w rękach ni deck ich. Wojska atakowe 
(otarły do drogi R e i m s  — D o r m a n s  

utworzyły tu nowy front skierowany na 
schód. Front ten biegnie przez miejscowo- 

pi V e r n e u i ł  — O l i z y  — S a r e y  — 
I h a m p i g n y .  Zaznaczyć trzeba, te na 

odcinka od 1 czerwca linia niemiecka 
bie posunęła się zupełnie naprzód.

Wałki lacięte trwają natomiast na żacho- 
Iniem skrzydle atakowem. Olbrzymie lasy 
Zaczynające się niedąłeko Sgjbsons i cią- 

aąc© się w kierunku Oompiegne i Paryża, 
stanowią doskonały teren do poprowadzania 
rezerw.' To też Francuzi z  tej strony podjęli 

1 czerwca gwałtowne kontrataki i óś*-

dzili Niemców częściowo na miejscu. Teren 
adobyty w pierwszym impecie między 27 
maja a 1 czerwca, od chwili rozpoczęcia 
kontrataków francuskich rozszerzył się sto
sunkowo nie wiele. Tu i ówdzie potrafili 
Niemcy posunąć się jeszcze o kSka kłm., 
na ogół jednak sytuacja strategiczna nie 
wiele się zmieniła.

Wałka wchodzi obecnie w drugie sta- 
dyum. I teraz właściwie dopiero modo na
stąpić prawdziwa próba sił. Front niemie
cki jest tak  wygięty, ie w tej fomde długo 
pozostać nie może. Wprawdscie Niemcy ode
brali Francuzom trzy ważne linie kolejowe, 
posiadające doniosłe znaczenie dla. przesu
nięć strategicznych, młanowiteie O o m  p i  e- 
g n e  — R e i m s ,  Y i ł ł e r e  — O h a t e -  
a u  T h i e r r y  f P a r y ż —E p e r a a y ,  
ale sami znaleźli się także w pozycyi dosyć 
trudnej. Żarówka o od strony V e r  d u n, jak 
i od O ó m p i e g n o  siteyd ła  ich wystawio
ne są na-silne ataki flankowe, które gdyby 
stały  się skuteczne, mogą być bftardso nie- 
bezpieozne. Prawd^odobnie celom 
szy ch operacyi niemieckich będzie wyrówna 
nie frontu w obu tych kiemnkai&h, mianowi
cie wyprostowanie linii biegnącej od M o nt- 
d i d i e r s  przez N o y o m  kn G h a t e a u  
T h i e r r y ,  która tworzy dzisiaj dosyć e  
stry kąt, oraz wyprostowanie s te y d la  w 
kierunku na R e i m s .

Moralnie zyskali Niemcy o tyle, że mogą 
obecnie posunąć swe dałekonośne działa 
bliżej ku. Paryżowi, oras atakować stolicę 
Francy i lotnikami, dla których przebycie 
65 kłm. jest kwestyą bardzo łatwą.

JDalsze przejęcie różnych dziedzin państwowo
ści polskiej s niemieckich i au&tryackioh rąk jest 
niezbędnem“ -r- pisz8 „Gazeta Narodowau poznań
ska w liście z Warszawy — „jeżoli chodzi o zacho
wanie ostatnich Już zwolenników przymierza pol
sko-niemieckiego, przeoiw którym p o l i t y k a  
ni emi ecka  w kraju cwuyic T.-*ła«y puLiw* 
lata z żelazną kpn&ęk-w-encyą i nieugiętą 
łością“. Więc Niomcy są przeciw nim. Któż Jeat 
ż nimi? PL.
BaswiasssBBZKf-—-ssa-r ̂ -r*. ûF̂ smszK̂Hjsaaea

Burcew o bolszewikach..
(Od kcrcHpondcnJa „Głosu Narodu11).

Sitokholtr*, 2 CMrwca.
Słynny rewolucyonłs.ta rosyjski Bur-C5wr, 

który awego esasu sdemaalsował był pro
wokatora Adewa, znajduje się obecnie w 
Sztokholmie. PŁsmo ,J3ageus Nyheter“ za
mieściło obecnie ciekawą z  nim rozmowę.

Burcew przypomina, ze wrócił w r. 1914 
jesienią do Rosyi, oby oddać się na usługi 
narodu, który waiclzył z wrogiem zewnętrz
nym. Trzeba było zapomnieć, że idzie o rząd 
carski, bo podczas wojny spory wownętrz- 
ne winny ustać. Tymczasem zaraz' na gra
nicy został Aresztowany i zesłany na Sybe- 
ryę, skąd uwolniono go dopiero po roku, 
za osobiatem wstawienjnicitfweia prezydenta 
Poincarego. Pozwolono mu zamieszkać w 
Petersburgu i prowadzić dziennik.

— Fiteyetzła. rewolucya — mówił dolej

Burcew. — Witałem ją z radością, lecz prze
konałem się niedługo, ż© rządy Kierońskie
go są szkodliwe, gdyż aa słabe. Im też za- 
wdzięctŁamy opanowanie Rosyi przez bołsze- 
wizan. Największym błędem Kiereńskiego 
było zwalczanie Komiłowa, tego szlache
tnego człowieka i uczciwego p&fcryoty, któ
rego mogę naawać dumą Rosyl Stanąłem 
ctwaTcie po atrouie Komiłowa ł wskazałem 
na niebezpieczeństwo bolszewizmu. Odpo
wiedzią Kierońskiego było zawieszenie me
go dziennika.

Gdy dn. 8 listopada 1917 wyss&edłem rano 
na ulicę, zobaczyłem, na murach płoklama- 
cye bolszewickie.' Napisałem artykuł „Na- 
fiza wspólna ąprawałt, skierowany przeciw 
bolszewikom ł wydrukowałem go w tajnej 
drukami aa poddaszu u jednego z mych 
przyjaciół. Był to pierw&zy i ostatni numer 
mego nowego pisma. Tego samego wieczora 
zostałem aresztowany i osadzony w fortecy 
Piotr o pawło^Wśk i e j.

Spotkałem się tam z  różnymi antagoni
stami moimi z czasów caryzmu I c epok! 
Kierońskiego. Siedział tu  ze mną były mini- 
łter, upraw zagranicznych Teressczenko, na
stępca Kieieńekiego, Kon o wałów f były na-

czoluik petersburskiej ochrany Btóeckij. 
Rozmowy nasz© bywały zabawne. Bi sieciuj 
przyznawał mi, źe caryzm upadł z  własnej 
winy i był nie do utrzymania; najciężej ob
winiał byłego cara. Teicszczenko umknął 
potem z  więzienia, lectz nie wiem dokąd. ^  
czterech nrfesiącach udało się i mnie wydo
być, poeszem uciekłem do Helsingforsu, 
stamtąd do Sztokh-olmu.

Na zapytanie, co sądzi o obecnej Rosyi, 
odpowiedział Burcew:

Jedynym ratunkiem nfoze być zmiana 
rządu. Bolszewicy są zgubą Rosyi, & także 
niobezpieczeńatwem dla c a ł^ o -  świata. — 
Trzeba pokonać całkowici© ich samych i 
wszystkich, którźy ich poglądy podzielają.
Rusya potrzebuje ćbhiaj rz 

f a tó w , pod wodzą,
kadetów i 

ItfiyMi-

dną. Ogólną sytuacyę rokowań przedstawia 
przytoczone pismo tak: '

Odbywać sfę będą te rokowania w wa
runkach k e r a y bt n i e j s s y e h  d l a  bab,
niż poprzednie. Dotychczasowe decyzye o 
nas zapadły poza nami, bez naszego udzia
łu. Wobec rozbicia politycznego rządy 
państw centralnych mogły się zasłonić argu
mentem, iż nie wiedzą, z kim mają się ukła
dać, kto ma do tego pełnomocnictwo. Obec
nie istnieje rząd polski, który wskazać mo
że na poparcie społeczeństwa, jakiem się 
niewątpliwie cieszy. Ody mowa o losach 
państwa polskiego, nikt nie chce Ignoro
wać rządu tego państwa. Jeśli tedy decyzye, 
jakie mają zapaść, mają zyskać użnanie łde- 
rujących czynników społeczeństwa, a tylko 
takie decyzye mogą/ dać gwarancyę zado
walającego ułożenia się stosunków wzaje
mnych — to winien w nich wziąć Udział 
także rząd polski, strona polska powinna 
być traktowana jako kontrahent, a nie jako 
bezwolny przedmiot kontraktu.
Na to zgoda zupełna. „Dziennik" nieełu- 

sznic jednak usprawiedliwia odioośuc czyn
niki, rozstrzygające o sprawie polskiej, ź© 
poprzednio mogły fcłómaczyć bię brakiem 
kompetentnej lustaucyi polskiej. Podczas 
traktatu brzeskiego rząd polski Już istniał 
ł o udział w rokowaniach się upominał — 
bezskutecznie. Radzibyśmy, aby optymizm 
„Dziennika" się ziścił, lecz (trudno nam do- 
strzedz, w czem sytuacya ma-4być dzisiaj 
dla Polski korzystniejszy niż była w cza
sie układów brzeskich? 'Budzenie wygóro
wanych nadziej odbija tię saś na społe
czeństwie depresyą, gdy się me zrealizują.

O ziemię na Ukrainie.
Komisy a, wyznaczona przez ukraińskie 

ministerstwo jolnictwą, wypraćow:j4a, jak 
donosi „Głos Fodo-łski" z d. 28 maja, pro
jekt „tymczasowej ustawy o nabywaniu i 
^^/sdawpałifl zżemi na terytoryuia państwa
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tikowa. W tedy iSoze zapanować1 J^ńosiT T ^
dobry stosunek z  Ukrainą, a moic się także dadzą się ująć jak następuje: 
zacząć walkę i  wrogiem zewnętrznym. Krnj Każdy właściciel gospodarczych działów, 
nie pragnie pokoju za każdą cenę. Okaże i iopiych iTeśńych, w tej liczbie i nadzialo- 
się przy 
tak, jak on
granicy.

Na zakończenie oświadczył Burcew, że 
jedzie do Paryża, aby tam wydawać dzien
nik, ideą tego pisma będzie zwalczanie bol- 
szewizmu, aby doprowadzić do zjednoczenia 
wowffbimiego Rosyi i do dalszej joj waM
po koaucyn

wielkości. Jednakże, jednostka ma prawo 
nabywać droga ktipna.-sprzedaży, jak rów- 
nież drogą" darowizn, dekretów, sądów* po
lubownych i licytacyi działy . n i e  wi ę -  
ksz-e  o d  25 d z i e s i ę c i n .

Grupy i zjednoczenia gospodarzy wiej-, 
skic-h mają prawo nabywania ziemi b e z  

jo  g r a n i c z e n i a  i i o ś cii, z  warunkiem 
| jednak, aby poszczególne działy, należące 
j do każdego . z członków grupy i zjednocze- 
jnia, nie przekraczały 25 dziesięcin. W  wy- 

oma-1 padku przekroczenia przez kogokolwiek 
wia rokowania, jakie mają toczyć się w Ber- i przy nabywaniu ziemi wyżej olcreślonej nor- 
tinie między ,Vustryą a Niemcami i przyj-1my,, nadwyżka, ziemi przechodzi b e z p ł a -

społeczne, przemysłowe lub inne kulturalno-i 
gospodarcze.

Współdziałanie w przeprowadzaniu robót'  
granicznych i tyczących się ukształtowania 
własności ziemskiej wkłada się na mające, 
powstać komisye powiatowe'i gubernia' e / 
Prawa nabywania działów leśnych ndzieiai 
każdorazowo minister rolnictwa. Wszystkie, 
ustawy rosyjskie i ukraińskie, jak  również 
rozporządzenia tych rządów, stojące w' 
sprzeczności z niniejszem prawem przestają 
obowiązywać. Wszystkie u m ó w  o knono- 
sprzedaż działów rolnych i leśnych, według; 
których zawarto akty kupna- sprzedaży do' 
81 grudnia et. et. włącznie, pozostają nadal! 
w mocy.
gagi i w w yrraii

Z KRONIKI POLITYCZNEJ.
W Wiedniu toczą się dalej rokowania, aby 

Polaków nakłonić do głosowania za prowi-j 
zoryum budżetowem dla Dra Scidlera i wogóle; 
do ułatwienia prac parlamentu. Czesi są za 
zwołaniem Rady państwa i pozostając w opo- 
zycyi, nio będą, jak Błychać prowadzi ' ob-; 
stntkcyi. Do stanowiska tego przyłączą się i : a - . 
wdopodobnio Słowianie południowi, htó.zy 
taktycznie współdziałają z Czechami.

W Kijowie odbył-się dn. £4 i 25 maja zja; 1 
pariyj polskich, opartych o program Polski 
rjednoczonej ! niepodległej. Donosi o temi 
„Przegląd Polski". Na zjeździe uchwalono tg-, 
zolucyę, w której między Innemi zaznaczono, 
ie telem dążenia narodu jest Polska zjcduo-i 
ezona i niepodległa; uznano konieczność zje
dnoczenia wszystkich grup I partyj politycz
nych, idących w tym kierunku; nakoniec o- 
śwladczoho, ie upełnomocniona polska władza 
państwowa może powstać tylko z ramienia de
mokratycznego Sejmu i żo rozwiązanie ostate
czne kwestyi polskiej może nastąpić dopiero na 
międzynarodowym, kongresie pokojowym, na 
którym winien być reprezentowany także naród 
polski. W rezolucyl wypowiedziano się także 
przeciw ^apatn^wanfom odmiennym.

„Edmost“ donosi, że w historycznej miejsce-* 
wości slowieńskiej Żaleo odbył »ię pod goleni 
niebem pierwszy wiec poludniowo-słowiaćsld. 
Przybyli delegaci eerbney, chorwaccy i sio- 
wieńscy. Przebiegły! spokojny, do żadiyk\ 
wykroczeń nie doszło. c

Rzeczy polskie.
Optymizm^

Piotrkowski „Dzieamak Narodcr/y

ruuj3 za pewne, żo zapadną tam. posiano- 
wiesiia w sprawi© polskiej. Z mtafcriich ko
munikatów półurzędowych, których „Dzien- 
ńaku jeszcze nie znał, naoin&by wnioskować,

t n i e  na rzecz skarbu.
Nabywanie ziemi przez pojedynczą oso

bę w granicach, przekraczających normę 25 
dziesięcin, m o ż l  i w e m j e & t  tylko za po-

że rozstrzygnięcia ostateczaio tam nic zapa- j Zwoleniem mkiistra rolnictwa, a  to na cele
rr ." - iaEatfeja

Poęzucie sił własnych.
Zniszczenie wojenne, jaki o nawled ii o, 

nasz V a j, podcinając silnie; jego życie o- 
spodareze, wzbudziło inieyatywę w wielu 
kierunkach, zdążającą od odbudowy i p -c- 
budowy naszego dotychczasowego ustroju 
gospodarczego.

Wojna stała eię dla nas nauczycielką. — 
Nauczyła nas wyzy skiwania wszelkich w r- 
tości, które dotychczas lekceważyliśmy, na
uczyliśmy się przeróbki wielu artykułów — 
powstały duże fabryki przetworów i konr 
serw jarzynowych, stworzone przez Wojen
ną Centralę Handlową, które wystarcz '- 
nam zupełnie dla potrzeb własnych, zwal-

KS. RENE GAELŁ.

Krzyż w okopach.
Tlómaczyla Zofia Jachimecka.

ROZGRZESZANIE PRZED WALKĄ.
INle trzeba sobie wyobrażać, ie  nasze gale 

I Szpitalne są pogrążone w ponurym smutku 
l i e  ranni mają na twarzach f  w duszy ślady 

f okropnego dzieła, którego dokonali. Wspo
minałem jui o „cierpieniu w uśmiechu", © 
łym  dobiym humorze, który stawia czoło 

f wnękom i nadaje odwadze Francuzów wspa- 
Jdały charakter junactwa. Cierpią oni w ipc- 
$ób bohaterski; nieraz najgłośniejsze śmie
chy wybuchają z piersi, tłr wionęj gorączką.

ćasze szpitale pielęgnują rannych z pola 
'bitny. Przybywają oni z frontu bez żadnej 
i ńej iiaayfikacyi, jak tylko rłębokość ra 
hy. Mamy tu — sąsładująoych ! bratających 
się z sobą w przeciągu jednego dnia, jakby 
po starej znajomości — piechurów I kawa- 
lerzystów, artylerzyatów, turkoeów ! strzel
ców aenegalskich. Każdy z nich przeżył e~ 
popeję, mieszkał w ciemnej norze w oko-  ̂

J^acb, udeptywał pola i lasy, przepędzał dnie 
* tygodnie nie mogąc inaczej wyciągnąć 

uzonyeh członków, jak tylko na gołej 
i ani albo na skrawku trawy. Otacza nas 
ą y wszech stron wojna ze wszystkiemi nio- 
śpodziankami. Żołnierze napoleońscy, choć 
jdlużej szukali przygód, nie są ani piękniejsi,
' fi  bardziej godni podziwu. Każdy, nad

którym się pochylamy, był świadkiem woj
ny, aktorem tęgo przerażającego dramatu, 
którego wszystkie złe wspomnienia uleciały 
wia* z przybyciem tutaj.

'— Zdaje mi się, że to sen — powiadają 
nam ef żołnierze.

—- Nie spotkałem ani jednego, któryby 
cłu! żal z powodu ciężkich chwil, spędzo
nych na froncie* I źle wspominał przeszłość, 
której godziny były niekiedy ponure, & za
wsze tragiczne.

Wojna podniosła poziom odwagi dó wy- 
Syn niesłychanych. Najskromniejszy wie
śniak, najprostszy wyrobnik opisuje swe li
czne spotkania ze śmiercią '‘zwykłym tor 
nem codziennych opowiadań.

Oto dwudziestodwuletni piechur, który 
ma lewą nogę złamaną w trzech miejscach. 
Zaledwie znalazł się w łóżku, zaczął gadać 
jak po powrocie z urlopu. Y/ypyDiję go,, z 
nigay nie słabnącą chokrwożKu linki, któ
rzy nie nie widzieli:

*— D ługośkył na froncie?
■*—. Od siódmego sierpnia.

I od tego czasu ciągle byłeś na linii? 
Prawie ciągle; pilik nasz wypoczywał 

tylko cztery dni.
A więc od całych miesięcy znosił wysiłek 

walki w; ciągłej niepewności jutra, a bardziej 
jeszcze następnej godziny. Granaty, kuls, 
szrapiiele: deszcz żelaza i ołowiu sypał się 
na niego, zabijał codziennie tysiące ludzi, 
znajdujących się obok. Życie jego wisiało 
na włosku. W czasach zwykłych, człowiek,

któryby przez pięć minut znalazł się w ta
ktem niebezpieczeństwie, zachowałby przez 
całe życia wspomnienie okropnych chwil i 
obraz przerażenia. Mój piechur nawet ;u) 
myśli o tera. Był podcza3 klęski w Belgii, 
był w odwrocie ku Paryżowi, był w bitwie 
nad Marną, był w pościgu za Prusakami; 
zawsze na froncie, w ciemne noce i dżdży
ste dni.

I ten spokojny chłopak, ten tiudny do 
wzruszenia wieśniak okazywał tak rozgo
rzały patryotyzm, ie  słuchając go, ro 
słem w dumę za całą Francję. Siniał się 
z całego serca, ten dzielny chłopiec z 
Szampanii, opowiadając n i mistrzowskie 
„lanie", jakie się dostało przeciwnikom. V7 
tem ciele wychudzonem niesłychanymi wy
siłkami, niedostatkami i twardemi próbami, 
dzielna dusz'a tryumfowała radośnie nad 
wszelką brutalnością twardej doli żołnier
skiej. A kiedy go pytałem, czy myśl o nie
pokoju rodziny nie zasmucała go w tych 
okropnych dniach, odpowiedział:

— Mój ojciec, matka*! siostry „zmobili 
zowani“ byli jeszcze wcześniej niż ja. Pod
czas kiedy ja się bilem, oni kochali mnie 
jeszcze bardziej i modlili się za mnie. T o  
t a k ż e  s p o s ó b  w a l c  z.e.n.i.a z.a 
k r a j .

I te słowa wskaży \,aly mi nową nie
mniej piękną stronę dramatu, który przeży
wamy.

To, o czem się za mało mówi, a co prze
cież gra. wspaniałą rolę w tych chwilach,

kiedy pewność zwycięstwa nie zagłusza o- 
bawy codziennego oczekiwania — to modli
twa. Ponieważ modlitwa nie ma Doczesnego 
i oficjalnego miejkca w przepisach wojsko
wych, więc każdy żołnierz usiłuje uzupełnić 
ten brak osobistem staraniem i własną ini- 
cyatywą.

— Nigdzie nie widzałem tylu medali
ków i różańców — powiedział mi jeden po
lityk po powrocie z frontu. — Nie myśla
łem, źe w duszach francuskich tyło jest 
wiary. Widząc ich, przystępujących do Ko
munii, jak  małe dziewezątka, zrozumiałem, 
że stamtąd czerpią najlepszą część swojej 
odwagi.

Tego Boga, którego ukryto przed ich dzie
ciństwom,’odnajdują cudem,w chwili, kiedy 
czują instynktownie, że ojczyzna bc-z niego 
jest niczem. Z zapałem neofitów wyciągnęli 
ręce do tej wyższej mocy, bez której siły 
ludzlde są niewystarczające i bezpłodne. 
Wieśniak z . Szampanii — żołnierz przy
padkiem wzięty z miliona walczących' — dał 
mi to pocieszające zapewnienie.

— Na wojnie można się. obyć raczej bez 
chleha, niż bez modlitwy, a kiedy się wy
słuchało Mszy św. idzie się do walki z nie
słychanym zapałem. . \

Msza wojenna! Trzeba słyszeć, jak nasi 
ranni opowiadają o tej uroczystości, kiedy 
ksiądz w ornacie na mundurze odprawia 
Mszę św .na skraju lasu, albo na polu, po- 
przecinanem krwawymi rpwam:!

Kiedy o tem mówią, Obraz ten staje im

przed oczyma, a dusza ich drży ze wzrusz* • ■ 
nia na wspomnienie przebytej kampaiukT ło 
nie tylko Msza stawna ich w obliczu Boga, 
lecz i Sakrament pokuty, który im każe 
klęknąć przed rękami bratciókiemi, wznie
sionemu do błogosławieństwa rozgrzesze
nia.

Mój ranny e pod Dixmuidę przeżył nieda
wno jedną z takich wspaniałych chwil i o- 
powiedział mi jej wzruszające szczegóły. 
Kiedy mi opisywał tę nadludzko bohater
ską scenę, pomyślałem, że żaden epizod 
dziejów chrześcijańskich nie może jej prze
wyższyć w heroicznej piękności.

Pułk piechoty przybył na stanowisko. 
Stoi w rezerwie za małym laskiem o sześć 
kilometrów od linii bojowej. Za godzinę 

wyjdzie ostateczny rozkaz. I te trzy tysią
ce łudzi rzuci się z kolei na front nieprzy
jacielski, aby w .gradzie pocisków otrzymać 
krwawy chrzest. Dla wielu jest to ostatni 
postój w życiu. Grające armaty zdają się 
przyzywać śmierć, a wśród ciszy, otaczają- 
cej tę młodzież, poświeconą na ofiarę, sły- 
oLaó jakgdyby przeznaczenie poruszające 
ciężko skrzydłami. Nie żeby odwaga słabła 
lub stawała dęba. Ale dusze stulają się in
stynktownie w uczuciu niepewności, w tej 
trosce, która gnębi najdzielniej szych: „Gdzie 
i czem będę za chwilę? Foctertym łachma
nem, czy trupem?"

Pułkownik, który ma doświadczenie i zna 
serce ludzkie,-wie, jak mebezpisczncm jest 

! pozc.itaY.zić wąppwmmatajązcj zadumie Jy-cń*

\
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i!łającv na przyszłość od zależrfości, od im
portu morawskiego. Wielkie kooperatywy 
j ;>;ii!cze „Pecus** i „Ovum“ poczyniły obro- 
t sięgające setek milionów koron. Ujęto 
handel bydłem i jajami, powstają spółko we 
rzoźuie. .jatki i chłodnia, której dotychczas 
w Galicy i nie posiadaliśmy, a która w przy
szłości da możność konserwowania' artyku
łów żywności przeznaczonych dla eksportu.

Związek handlowy Kółek rolniczych zor
ganizował potężną hurtownię, obracającą 
dziesiątkami milionów korOn, która zaopa
truje we wszelkie artykuły setki Kółek roz
sianych po kraju i  dziesiątki składnię po
wiatowych. Zdobyły one w czasie wojny po
trzebne d ’a obrotu poważne kapitały i wy
kazały zadziwiającą sprawność-, składając 
dowód, że możemy się obejść bez żadnego 
pośrednictwa. -Sekunduje mu dzielnie Wo
jenna Centrala Handlowa, ujmując w swe 
ręce wielki handel hartowny dla zaopatrze
nia miast, zaopatruje niemniej setki koope
ratyw spożywczych, jakie stworzyła wojna 
i które, podobnie jak centrala, przetrwają 
ją, tworząc zdrowe, rdzennie rodzime pod
waliny polskiego handlu. Insty tucja ta  nie 
zapomniała także o przemyśle, podejmując 
budów- kilku wit-Bneh zakładów przemy
słowych.

Wzorem- .peeusu* i ^Ovum,; powstają ko
operatywy. od których w pierwszym rzę
dzie zalicz; o należy drzemią., ujętą przoz 
sze eg na}tv pieszych właścicieli lasów. Po
łoży ona tam ę.rabunkowej dewastacyi, kła
dąc zarazem szersze fundamenty pod miej
scową przeróbkę materyału drzewnego, k tó
ry  dotychczas za setki milionów koron ro
czne przy'pomocy obcego pośrednictwa w 
stanie surowym odfehodzi zagranicę. Dźwi
ga aię ' zaniedbany u nas przemysł tarta
czny i drzewny, któremu w pomoc przy
chodzi lnicyatywa, podjęta przez sekcyę 
drzewną Centrali odbudowy kraju, tak, ż© 
niebawem nasz przemysł tartaczny 1 drze
wny pokryć będzie mógł zupełnie potrzeby 
odbudowy i stanąć do wałki z przemysłem 
obcym, który, wyzyskując korzystnie kon
iunktury stwarzane przez politykę taryfową, 
cP ! ' wał nam warunki i opanował zupeł
nie lasze wewnętrzne krajowe ta rg i Dźwi
ga się także z niemocy polski przemysł gar
barski, powstanie szereg nowych wapienni
ków, cegielń i dachowczami —► tych osta
tnich jest jeśzcse jednak ciągle za mało dla 
obudow y wojennej i uruchomienia długo
trwałego zastoju budowlanego w miastach. 
Tu nadmienię nąteży, i e  dzięM inieyatywie 
Wojennej Centrali handlowej utworzono 
Związek ceramiczny tworzący zespół wszy
stkich cegielni.

Czasy wojenne wskrzesiły w aae ener
gię w kierunku usamodzielnienia polskiego 
górnictwa. Pomnikowym czynem jest wy- 
kupłJO Zagłębia węglowego krakowskiego z 
rąk  ebeych, pm ^m rzea ie  bezcennych skat- 
Łów ziemnych, które dzięki ospalc^cl czyn- 
Ełków ‘miarodajnych od dwudziestu la t  pra
wie uważaliśmy za stracone. Odwiercone i 
zbadane dokładnie przez 'Hiemeów potężne 
zapasy węgla wytworzą wokoło powstają
cych nowych kopalń wielkie ogniska przfe- 
m ylła wielkiego, który, oparty o naturalne 
warunki krain, zdoła uzupełnić dotychcza
sowe braki gospodarcze.

Także w dziedzinie nawozów sztucznych 
'postąpiliśmy znacznie w czasie wojpy. Zdo- 
byiraśjy wielką fabrykę nawozów azoto
wych, poczynione inwcstycye w. Kałuszu 
dadzą nam możność uzyskania poza kaini- 
tem także wysoko- procentowych soli pota
sowych, które dotychczas musieliśmy spro
wadzać z stra&sfnrćkich kopalń, a uboczne 
produkty stwarzają naturalne podstawy wy
twórczości najrozmaitszych artykułów che
micznych. Ma przyjść rówpież do zespołu 
istniejących fabryk superfosfaiów, ćo przy
czynić się musi do wzmożenia i ulepszenia 
produkcyi tego niezbędnego dla rolnictwa 
nawozu.

Powołane zostaną <io życia dwie fabryki 
maszyn rolniczych, czeka też wzmożona 
praca w fabryce wagonów w Sanoku i za-
(■■■K&Ba

fctórsy potrzebują całej energii spełnić naj- 
wyż-zą ofiarę* Tym wyobraźniom, którym 
jgro7: zalew smutku, trzeba czegoś dla od- 
wrót Ctfka^wngi, trzeba widowiska, któreby 
ich przejejk), a  zarazem wlało w nich ufność 
I odwagę. 'Wzywa więc chorążego, młode
go oficerka, bez wąsów, który trzy tygodniu 
temu śpiewał Mszę w swoim wiejskim ko
ściółku. Oficer, z plamieniem w oczach, wbli- 
l a  się z drzewcem ćhuuuie oy^rtem o pierś, 
poruszając trójbarwitą chorągwią, o b p y tą  
słolą frędzla^ która drży na  lekkim i wie- 
trzel płynącym od doliny. A tuż obok wzno
si sie .pagórek, który jakby się prosił na 
-kazalnicę, piedestał albo ołtarz. Przełożony 
wskazuje miejsce, a  podporucznik, który 
zrozumiał, wchodzi zwolna na wzgórze z ta- 
kiem skupieniem. iakgdyby -niósł monstran- 
cyę. I oTo już jest uroczystością dla pułku 
ten widok świętego godła, wznoszącego się 
Iv  otoczeniu bagnetów ku niebu w rękach 
człowieka, któremu Bóg powierzył swą 
fiyszechmoe,

—  Księże —  powiada pułkownik —  ci 
JWszysey są wierzący. Oni wiedzą, że nad
chodząca godzina Bie do *nich należy i że 
niektórzy z  nich wkrótce może legną na 
tych połach, gdzie wykopią jm  grób. Pro- 
izę imęowiedzieć, że jest inne życie, łuna 
nadziej* po Amierci i nagroda dla dzielnych, 

uypełmć obowiązek księdza! 
zwraca się do swtdch ludzi:

—* Wszyscy, którzy chcą umrzeć po 
Chrześcijańsku niech się zgromadzą wokoło 
jhorągwiL.*

kładach. Zieleniewskiego w Krakowie dła 
j nadrobienia braków, jakie spowodowała 
wojna w kolejnictwie krajowem, budowie 
i przebudowie mostów itp.

Centrem powstającego przemyski stanie 
się krakowskie Zagłębie węglowe i okolice 
Krakowa i Podgórza, gdzi© jak w Borku 
Fałęekim, Łagiewmikach, Bonarce i Swoszo
wicach i Płaszowie, już częściowd odbywa 
się parcela cya na cele przemysłowe, gdzie 
niemal z każdym dniem rośnie popyt za 
gruntami i niebawem pokryją je maszty 

komiriów fabrycznych i cegielń, których po
trzebę bardziej odczujemy t  chwilą podję
cia ruchu budowlanego w miastach.

wów tysięcy uczestn&ów, kkiearowal tią ku 
pierwszemu Ołtarzowi, gdzie odprawi! piiapi- 
saue modły; następnie obszedSt dalsze trzy oL 
tarze, w końcu, udzieli węzy błogosławień
stwa Przenajśw, Sakramentem wśród po chylo
nych chorągwi i sztandarów, powrócił do świą
tyni.

KONIK ZWIERZYNIECKI Po procesy! Ma, 
ryackiej starodawnym krakowskim zwyczajem 
od uŁ Wiślnój wpadł aa Rynek Konik Zwie
rzyniecki w otoczeniu dziesięciu włóczków, 
złożywszy poprzednio hołd przed pałacem Bi
skupim, Jak corocznie, ostatnim etapom bar
wnie przybranego Tatara, byt handel „Pod Pel- 

. mą“, skąd, wyszedłszy wśród odgłosów bębna,
Nas* przemysł n*ftowy:bwtei c o ra n r ię -  " " “ " T ł ,.we8^ 4
ksze zainteresowania obcego JcaptUłó ^ *  ^  ^

świadezy o tóm wzmożony popyt za terepa- A A  »“ *“ '* £
mi naftowymi Obecni* donos** dzienniki w a ^  a ^ ^ y p ie e ld  drewman^o ranatea do-

i . - j  , , atsnal n. WaJfint-sr Njliatui. «« Z/Wlberliński© o założeniu dwu nowych towa
rzystw akcyjnych dla wykupna terenóje na
ftowych i ekspłoat&cyi ropy w naszym kra
ju. Jedno pod firmą „T e r r a*‘ powołuje do 

* życia Bank depozytowy do spółki z  kilko- 
1 ma wielkiemi wiedeóskiemi bankami z ka-

siadal p. Walenty Nalepa ze Zwierzyńca.
Choć naokoło orszaku wschodniego jeź

dźca trudno było się przecisnąć, ale 
można twierdzić, żeby było tam a 4 
c z a r n o .  Raczej było tam właśnie n i e b i e -  
6 k o od mundurów co najmniej kilku batalio-

.. . T, , , . ... r -. , nów. W tak groźnem otoczeniu obracał się
pjłałęm zakładowym tn®&h nutamdw Łotoo. ; iei Bdziki wojłnralk, ,  „ e ^ w ,

■nriłalri* ir^w-ot'7TTsH (rft r.rt/1 T ir m s  1 *. ,  . " , «  vstale sprzyjało jego ofeuzywom. Walii bo* par-I drugie pruskie towai*zvstwo pod firmą 
! „Deutsche Petroleum Aktien-Gese!łschaJfcłl 
j z kapitałem piętnaetu milionów marek. — 
Spodziewać się należy, ie  polskie towarzy
stwa naftowe i kapitał rodzimy nie do
puszczą do dalszych wywłaszczeń terenów, 
a nazwiska sprzed ąwmyków powinny być 
zapisane w czarnej księdze naszego żyda 
gospodarczego i dla odstraszenia publikowa
ne w prasie. R. W.

MAŁY FEUETON.

„ P o l o n i a b a p t i s a t a  A .  D .  1 9 1 8 “ .
Pod powyższym tytułem ZBtjdujray w oo- _ 
1*2 Świotoiejłiytn lwowskim „Szczutfcu” wi«r- [ 
szyk następujący;

'fffo lojalnzici doieóJ dat,
Umaatii nrtsz* puiaa,
N *u-P t •  u *4 SR ttinlen kraj tfę g&ti
Zad W ilh  « Inutadt-Warsfawa.

Przechrzcimy zatem Polaki ®
Na faaon całkiem notoyt 
Zamiast Kalbza-Preassentlea  
Os f stad t miast Częstochotop,
Pchkoicl wszelki zginie znak 
Odmienię a/f zwyczaje,
Łódi gdy przezwiemy BauernschUg 
A Piotrków-Sachsentreue,

W Warszawie wprowadzając łaJ 
Zmienimy nazwy dzik*:
Biefistrasse zamiast Nowy 
Most praski: Btsmarckbrueok%
Z  pomników nie zostanie nf*
Nowe etę w miasto wedrą.
Przed zamkiem słanie whl\t Ftłlt 
Hindenhurg przed katedrą.

Gdy nawy wprowadzimy ład 
Prxt&hncxenitm fraja fokiem.
Zakwitnie psjsk Bstndeaeta^
Pod PtCKELHAUBY znakienu

KRONIKA.
PIĄTEK

Roberta op.

Wschód słsnca o godz. 3 H  f. 
Zachód „ „ 7*42 w.
Długość dala godz, 16 a. Et.

f. miasta.
PROCESYA MARYACKA Wczoraj, jako 

w oktawę Bożego Ciała, ze zwykłą doroczną 
uroczystością odbyła się na Rynku głównym 
procesya z kościoła Najśw. Maryi Panny. Fto- 
cesyę prowadził ks. biskup Anatol Nowak, po
przedzany przez liczne duchowieństwo. Brały 
w niej udział liczne bractwa % chorągwiami 
i feretronami z kościołów krakowskich, cechy] 
ze sztandarami, które otaczały baldachim, ty-

donn Niemców, Węgrów, Austry&ków, f na- 
wet 1 jeńców rosyjskich 1 włoskich, ezukają* 
cych Tatunku w zgodnej, a bezładnej ucieczce. 
W pochodzie zwyciężkim brał oa wrogu łup 
pieniężny znaczny, ile 4e wyłącznie papiero
sy, a rekwizycye w okupowanych chwilowo 
miejscowościach restauracyjnych też skromne 
dały naogół wyniki Podbid wykłamywsli się 
kawałkiem śledzia i surogatem wyskokowego 
napoju. Totei, jak było do przewidzenia, zre
zygnować musiał w końou zs wszystkich prze
wag i tryumfów i wrócić wreszcie do własnych, 
tatarskidi pieleszy.

I tak się skończy! wymarsz na podbój 
świata.

C06 HUKNĘŁO! Tak przynajmniej wszyscy 
wczoraj ^mówili w Krakowie i wypatrywali 
skąd spadnie im na głowę Jakaś cegła lub no
ga od stołu hib i tyjącego stworzenia. Wstrzą
śniecie — jak gię okazuje — pochodzić ma 
z odległej bardzo detonacyi, która w Olkuszu 
np„ Sławkowicach, Dąbrowie Górniczej i ca
lem Zagłębiu Królestwa pobudziła mieszkań
ców ze snu. Wypadkowi miał uleds jakiś eh- 
jekt pruski na Śląsku Górnym.

KAFILERYA W tych dniach przystąpiono 
do budowy kafUeryi, i, j. zakładu pińetwana- 
cia padliny i zepsutego mięsa. Budynek stanie 
na Grzegórzkach w zabudowaniach rzężni 

: miejskiej. Rozpoczęto już prace około kopa- 
I nia fundamentów. Zakład przetwarzać będzie 
. kości na mączkę nawozową, % padliny zaś bę- 
1 dzie wyrabiany tłuszcz na smary i kleje.
1 ZBIÓRKI NA MIEŚCIE. Zwraca uwagą, 
| że w ostatnich czasach nietyłko w niedziele, 
? ale i w dni powszednie odbywają dę &a tdS- 

each zbiórki przy stolikach na rozmaite cele. 
' We wtorek w bieżącym tygodniu była sbiórka 

urzadzopa przez K3mitef obywatelek! eiesl#- 
oia pomocy rd>ogir» m. Krakowa, wczoraj zaś 
M tdlo młodzi studenci na ulicach, ora* w ka
wiarniach zbierał! datki na szkoły polskie nie 
do puszek, l&cs na tace. Nie kwestyonując 
wcale pożyteczności zbiórki np. na głodną lu
dność Krakowa, zwrócić należy uwagę na nie
właściwość zbierania pieniędzy na tace przez 
młodych chłopców. Jak słyszymy, zbiórki od- 

_ bywają się nawet bez pozwolenia magistratu. 
Takie zbiórki bezwarunkowo są niedopuszczal
ne, a pieniądze winny być zbierane tylko do 
opieczętowanych puszek pod odpowiednią kon
trolą. Pamiętać toż należy, ie  zbyt częste zbiór
ki zrażają ofiarność publiczną.

KONFISKATA TYTONIU I CUKRU. Eks
pozytura policyi w Podgórzu wczoraj rano za
rządziła u jednego z żydowskich kupców pcd< 
górskich konfiskatę 1000 paczek tytoniu, któ
ry kupiec ów zamierzał wywieźć s Krakowa. 
Tytoń odwieziono do magazynów oddalała 
konfiskaty towarów' w starostwie. U innego 

| snów żydowskiego kupca w Podgórzu skon
fiskowano 4 tysiące kilogramów cukru. Pas-

eiące ludności wiejskiej i gromadki włościan ■ karz ten wywoził od pewnego caasu cukier do 
L kobiet bronowickich w odświętnych strojach. Królestwa l sprzedawał go tam po wsiach po
Ks. Biskup, niosąc Sauctissimum wśród śpie- j Echwiarskich cenach.

Z SALI SĄDOWEJ. Wczoraj#:* rozprawa 
przeciw Janowi Kopule ! Samuelowi Kat mo
rowi zakończyła się wyrokiem następującym: 
Kopta został uwolniony od zbrodni kradzieży, 
l uczestnictwa w kradzieży, zasądzony został 
natomiast za przekroczenie § 477 (kupowanie 
.rzeczy podejrzanych) na 1000 koron grzywny. 
Katznera od winy i kary uwolniono.

Z KRONIKI POLICYJNEJ. Wczoraj are
sztowano na dworca kolejowym Józefa Pach- 
nera, lat 10 liczącego, pomocnika woźnego 

pocztowego, który dopuszczał się kradzieży 
pakunków pocztowych ł kolejowych.

„pasKarzacb . którzy tam rm?vw8ią\sió 1avc 
karzami“. „Istnieje w Moskwie' — pr.w 
respondent — pewna kateg-oryą. ludzi 
ISryćb i zamiejscowych, którzy -zakupniA,: 
sprzedają^ ppti ręką cukier, kawę, mąko;? 
teryały i  -zarabiają na tern krociowe fii-ti 
Ale nietylko -„burżuje** cknysaią się t-śkrK 
sposobów, by zarabiać ogyomne sumy — "óGc 
burżujów robią świetne interesy również i";* 
warzysze". Powstał obecnie t-eż w Rosy) 
nieznany dotąd typ tak zwain <•]) „tniesz^ezki 
ków“, czyli workarzy. Worka ' to pi»|Sd?ć- 
tny .„towariszez'4, udający na fropt^ 
miech mąki, kawy lub cukru i przywożą% 
wszystko do Moskwy, x aby odprzedać źa 
jeczne sumy. Taldcb workarzy pełno obecę 
w każdymi pociągu. Za bilety oczywiście ni 
płacąc nio — jeżdżą za darmo, a jedyną- 
argumeńtacyą na objekeye kolejarzy -s~ rc 
wolwer, którym potrafili wywalczyć ońtiM 
wielki respekt. Tak id? workarzy obecnie pebio 
w całem mieście. Nietylko sprzedają 'oni;s.wń* 
towar, przywieziony z frontu zupełnie :.?ipde, 
ale zmuszają nawet de kupna, a biada r&emu- 

| co odważy się nie zareagować na ich ©feftts 
’ i nie kupić.

Za^"ir-d9!t:iunla i Roinuuikaly. •
Z TOWARZYSTWA TATRZAŃSKIEGO j 

mimiku ją: WaJne zgromadzenie odbędzipT/ę 
w sO'botę dnia 22 b. m. o godz. 6 wieczór yr: 
saM gabinetu geologicznego Uniwer. 
ul. iw. Anńy 6. Na porządku obrad: Sprawo
zdanie s czynnośd Towarzystwa w łatach 
1914—1917 wrax ze sprawozdaniem kaso- 
wem, wnioski wydziału, oraz wybory do- wy* 
driahi m  lata 1918-1920.

Z  RUCHU ODCZYTOWEGO. Dzfc&l 
9 godft. 7 wieczorem w sali posietlzeń »©w.;. 
tedmicanogo, uŁ Straszewskiego 1. 2S cd- 
będzie się posiedzenio Koła architektów, na 
fctórem prof. Dr Jan Rakowicz wygłosi pef^ 
rat wO reorganizacji urzędu budpwniezcgd 
miejskiego**.

WYSTAWA ZWIĄZKU ARTYSTÓW z 
ćziałem sprzedaży odręcznej i Biuro odbudo
wy M l kościołów, otwarte codziennie od gooj&« 
10Vr—l 1/** uL SzpitJLina L 21.

PRACA NARODOWA KOBIET POI^KIOH 
kc nrurikiaje swym osłonkom, iż zwyczajne po
siedzenie, zamiasl w piątek, odbędzie się w so
botę o gods. 5 popołudnid, uL Gołębia L 20,/ 
U piętro.

EGZAMINA PRYWATNE W GIMN. REAL- 
NEM (IV) Odbędą się d. 10 b. ra. o g. 8 rano. Zło
żenie taks i opłaty szkolnej nastąpić musi cajpó- 
iniej dałeń przedtem. — Równocześnie odjadą się 
egzamin* wstępne do kk H-~VII po uzyskaniu oso
bnego zezwolenia Rady szkolnej. Taksę należy 
złożyć równiet najpóźniej 9 b. m.

EGZAMIN DOJRZAŁOŚCI w gimnazyum rcai* 
nem (IV) odbył się w ĆL 1—5 b. m. pod przew. 
dyrektora gimnazyum III. p. Wiktora Schmslta. 
Świadectwo dojrzałości otrzymali: Bzowski Jieek 
(z odtnA Bbieaprcie Alfred, Gutwiński S t,' .lx>* 
dłowski Zdz- Xkd« Marceli, Krzyszkowełd Le
szek, Łubieński Zbigniew (z odzn,), Molknor WL, 
Pavl«T Jarosław, Radeoki Karol, Rornwrt 
Rotter 9U, Singer Samuel, Skowron St. (z o<fen\  
Steinberg Witmd (* odzn.l, Suknińwicz Kzrym  

od$*.Z Tryłeki Zbigniew, Węyrzjm 
wic* JuL Turban Jan, Karmełówna Ita (ek3st.\ 
Wasilewska Halina (ekst.). Reprbbowano n:f nóf 
roku 2 eksternistki.

Nie Brak ani jednego. Wszyscy się sku
pili. Słuchają tego dumnego, męskiego gło
su, który mówi im o wieczności, o rzeczach 
wyższych ponad troski ludzkie —. o rze
czach tak wielkich i uroczystych, to  nawet 
huk armat-, które wyją na śmierć, jest da-* 
lekiem echem, niedosłyszalnym prawie gło
sem sennego marzenia.

Palce księdza pieszczą fałdy chorągwi, 
a jego wołanie kojarzy się harmonijnie s 
szelestem trójbarwnego jedwabiu, który fe 
luje niby pierś wzruszona. Ku nim zwracają 
się żarliwe spojrzenia, płonące dumą, odwa
gą, lśniące łzami Czuje się, że odwaga stru
mieniem napływa od sezo, ho jak ob&e źró
dło bucha z tych żywych symbolów, któro 
zapalają do poświęcenia i rzucają na nie 
blask nieskończonego piękna.

Stojąc ną pagórku, podporucznik witą" 
tych, co pozostaną przy życiu i błogosławi 
tych co polegną.

W tedy pułkownik tonem komendy wzy
wa żołnierzy:

—  Do rozgrzeszenia!
Instynktownie I beż żadnego hasła żoł

nierze odkrywają głowy zgodnym ruchem. 
Rozkaz przyszedł z góry; tym razem słucha
ją swej wiary, a nie nakazu człowieka.

— Defilować oddziałami!
Zaczyna się defilada. Każdy oddział kię- ( 

ka na trawie, dostaje rozgrzeszenie i idzie j 
dalej. I  to trwa pół godziny, w ciszy drżącej 
wzruszeniem tylu dusz, rozkwitających w^ 
tym nowy® chrzcie. I podczas, kiedy prze* *

chodzą, Jeden gest porusza dala ! ręce, go
towe do straszliwego zadania/ amak krzyża, 

Żołnierze, zbrojni w rozgrzeszenie, utają 
się natychmiast wojownikami, których przy
zywa walka. Na lewo, w miarę, jak oddziały 
otrzymują Sakrament, bataliony, skupiają 
się ! tworzą szeregi gotowe do marszu. Kie- 
dy ostatni % tych dzielnych pochyHł czoło 
pized księdzem, wznoszącym chorągiew, jak 
gdyby krzyż, pułkownik, wskazując szablą 
dolinę, gdzie huczy nieusfcająoa burza, rzu
ca wzruszonym głosem komende?

—  Naprzód!
Oddział rusza z  miejsca. Godzina wybite 

Walka, która grzmi, wzywa nowe istnienia 
do poświęcenia w najwyższym wysiłku o- 
brony. Na czele powiewa chorągiew, której 
trójkolorowe skrzydło zwrócono jest „tam**, 
w stronę groźnego frontu i zdaje się lecieć 
przed tymi, co biegną *a niem, Słychać tyl
ko odgłos kroków, szczęk bagnetów i  po- 
mruk cicho zamienianych uwag.^

Nagle, ponad pułkiem, prz&łatuje ze świ
stem nieprzyjacielski kartacz. nada ma puste 
pole, wybucha, rozrywając ziemię.

Nas? żołnierze, pogąrdiiwł, zuchwali, 
wspaniali, młodzieńcy o sercach czystych 
i duszach przemienionych, odpowiadają ser
decznym śmiechem, śmiechem dzieci i we
soło idą umrzeć- po chrześcijańsku. Po frau- 
ciBku...

Z Pińsk! I ze śwteta.
CHŁOPCY GINĄ. Datenikł lwowskie dono- 

ezą o taiemniczem znikaniu małych chłopców 
we Lwowie. We wtorek dwóch ehL*r'>!'w 11- 
tełnkh: Tadeusz Czuj i Władysław fGb? poszli 
rano do szkoły i więcej nie w ' e. śro- 
ńę w taki sam tajemniczy sposób 
oastoletid Mieczysław Walański. Dot-I.o ł: 
policyjne wykazały dotąd tylko tyle, że w ' «'' i 
chłopców kręci się jakiś pan, który ich 
wia, by „przyszli do niego, a on wyszlelch na 
wak&cve“. •

O 2JDROWIE UBOGICH DZIECL Z Rabki do- 
noezą nam, ż» przy pomocy Tow. zach gaL o- 
c^osiy dzieci i młodzieży, organizuje aię tam 
psosyomai dła mniej zamożnej i zupełnie ubo
giej dziatwy. Listy w tej sprawie należy wysy
łać pod adresem: Anna Gorzkowaka, Rabki, 
willa Maciejówka.

PASKARZE. Warszawski „Hajnfc* donosi:
W firmie żyda BoboU za Żelazną Bramą wy
kryto i skonfiskowano kolosalne zapasy różnej 
manufaktury, oraa dużo mąki, oleju, nafty, 
pieprzu, 40.000 rb» w złode, 05as znaczne su
my monet srebrnych. WłaóddeH aresztowano.

ZAKAZ WYPIEKANIA CIAST. % Wartzawy 
donoszą, że władze niemieckie zakasały tam 
wypiekania daat, keksów I w ogóle używania 
mąki de jakichkolwiek innych celów, 1 prócz 
wypieku ohł&ba.

O DOSTAWĘ DRZEWA. Auatro-W^ienki 
syndykat zakupu drzewa w Polsce, na Utwfe 
i Ukrainie zwróci! się do warfzawaMch ekspor
terów leśnych z oropozycyą podjęda dę do
stawy dla syndykatu. Syndykat zamierza do 
kony vnć zakupa w okupacyi aiutryacki^ I po
czyni] starania w Berlinie p rom m eub twej 
działalności także na okupaoyę niemiecką. Na 
razie zakupywane dizewo w Relwe będda od
dane do rozporządzenia władz wójtowych.

MŁODOCIANI PRZESTĘPCY. Rinna po
znańskie donoszą, że m Poznaałn pod Tom- 
oiem okradli tamtejszy urząd pocztowy młodri 
chłopcy, zatrudnieni w tym urzędsde, jako «Uy 
pomocnicze. KahraM papierów waftnśdcrych 
i gotówki na przeszło iOO COO koron.

PO CYWILNEMU^ M rntóki fląeklo dimis 
ezą o zajódu następującym: De miejscowdM 
Dębie koło Katowic wrócił * wojny ssowo 
Kuchta, liczący lat 28 i  wprędce dał się po
znać ze swego animuszu wojennego. Oto kupB 
eh by! swojegó cżaeu 1r  okładzie ntejfikiego 
Ha®dtes, kabai, któ jr  ^  p p d o l ^ ^ ^ t  
Foczą! Mpc. teras zachodzić do feaendlwa, 75- 
letrdegc etaroą, aby mu darmo ton kabat na
prawił. Gdy Haandłer wreszcie stanowczo od
mówił, wyprawił w MttpU ogromną awantu
rę. Krewną Haendleia, która nadbiegła z po
mocą, uderzył pięścią .w twarz, zwabionemu 
hałasem sąsiadowi kupca grozi! rewolwerem 
i t, p. Musiano wezwać policyę, która formal
ną walkę stoczyła z Kuchtą, gdyż ido pozwo
lił się aresztować. Gdy go wreszcie obezwła
dniono, znaleziono przy nim, oprócz rewolweru^ 
duży/nóż i sztylet.

UPRAWA ZIÓŁ LEKARSKICH W KRÓLE
STWIE POL5KIEM. Uprawa jakoteż zbiór ro
ślin lekarskich nawet dzi^o rosnących, może 
być ph^ażnem źródłem docb<>du dla kraju.
Świadczy o tera sprawozdani*’ Towarzystwa 
„ P i a n i a * ,  działające ^  tym kierunku na te
renie Królestwa Polskiego od czterech JaL W 
r, 19t7 ogólna edma obrotów wynosiła -542.54$ 
marek. Ogólną wartość ziół lekarskich, jaMe 
u naj w kraju corocznie dawały się zbierać i 
spieniężyć, moina liczyć na 8—10 milionów 
marek czyli 12—15 milionów koron.

UCZCZENIE TURGENIEWA PRZEZ BOL
SZEWIKÓW. W roku bieżącym upływa b«> 
lat od śmierci jednego z największych poetów 
rosyjskłc|ą Iwana THugeniewa. Zrewoltowali 
chłopi rosyjscy uczcili tę rocznicę na sposób 
Sde bolszewicki: siary, dziędzidsny majątek 
poety w guberni tulskiej zrównali *vziemią, m >
«ając na łup zniszczenia jego biblioteką « nie* 
tyzmem przechowyr. aną, raairuckrypty i  listy, 
których snaoana część nie była dotąd ogło
szona drukiem, z uwagi na ucisk eenzuralay 
W -©Ł*fiack carskich.

290 CHAMÓW ZIEMNIAKÓW DZIENNIE.
Według doniesień pism rosy jakich, nędza 
prowłzacyjna w Petcie-burgu doszła jsrt d* 
ostatecznych granic. Od kilku brakuj© tam 
zupełnie cblcba. Dzienne xaeys po 50 giamów 
przestały być wydawano — prze* kfika ^
-rozdawano ludno&oi wojskowo Gdy
t zapasy sucharów się wycserp^Yi wyznaczył 
komisaryat. żywnościowy po 200 gramów .złe-? 
mniaków, często ągniłyeh i aiadpsutych. Fimt 
ziemniaków kosztuje obecnie 7 do 8 rubli.
W ostatniej chwili zdecydowano się na obni
żenie wydawanej w ilości 700 gramów dzien
nie racyi chłeba żołnierzom bolszewickim i  od
dania pewnej części cierpiącej głód lńdności.
Pomysł ten, zastosowany w praktyce, nic miał
by wielkiego znaczenia. Piolrogród liczy za
ledwie kilka tysięcy żołnierzy, a  samych ro
botników ie&t w mieście kilkaset tysięcy. Tak 
więc ludność uboga nie mogłaby być zaspoko
jona, a żołnierze byliby rozgoryczeni. Pomimo 
ustawicznych przyrzeczeń, że olbrzymie zapa
dy są w drodze, nic z żyw^iości do Piotrogrodu 
nie dochodzi. I bolszewicy, podobnió jak pań
stwa centralne, spodziewają się zboża i mąki 

j z ...UkTainy... T t
j „WGRKARZE". W jediiem z pism francu-, troszczył. Podróż zatem zapowiadała się 
[ skioh jŁgrespońden-lf moskiewski J ti  najlepiej. P_o , praypyfihi jed n a k  ^do JBiSc

Wiadomości kościelne.
ADORACYA NAJŚW. SAKRAMENTU. Dnia" 

7 b. m., w dzień uroczystości Boskiego Berea* 
Jezusowego, odbędzie- się całodzienna Adora- 
cy» Ilajśw. Sakramentu w. ś,v. .Bar
bary.

SKŁAim i ZŁOŻONE W - Al!UHNfSTRACI! 
„GŁOSU NARODU**.

NA K . B, 5.: Zygin. Reynański kap.-s^dyt. Pa*> 
dom 00 K: Ó: Zakliczyna- od K  jako składkę'; W. 
Tarała 10 K.; Ks. Dygóń 18.70 K na głodne JsT' ' 
cd IY ŁŁ S7-k. im. 6w. Jana Kaatego w Czerat - ł 
Łańcut; Dr J. Waligóra radca dyr. kol. 
wie 72 K od nracow. oddz. YTIT dyr. kol. D; ? 
U ratą podatku na rok 1918; P t  K. Zieliński.'’ 
25.10 K zebrane na imieninach u notur. Stf„u; Kró-

18 p. p. PO »ara. wieńca m trumnę ś, p. Hen
ryka Wojtowicza; Wawdzi* Żebrawska 20 Ki 
fioła Czermińska z Czemiernik po w. ZamsjsK.! 
200 K t  okatyi I-gzej Ęomunii św._ swego Aj mi; 
Dzieci szkolne w Krystynowie 60 K z obchodu 
3-go maja; Dr St. Stępiński 30 K ram. wieńca ««. 
trumnę Ś. p, Kazimiery Grandowskiej.

Repertuar featrn miej. im. J. Słowac .A 
P i ą t e k  7 b. m.: „Marya Lcsiczyńskac*4 ta. 

Konczy&rkiego.
S o b o t a  8 b. .n>: N o w-oć ć: „Slrićh na 

wróble**, komed; a w 4 akiach WL Perzy^j 
sklego. n .

N iG d ą i* J4 r 9 ,b. .jp.; -pr poi u dniu .AYa ka
'Scribe â i  'T.. ?>. j vogc; wieęzpjg^J 

; ^Strach na wróblo5* WŁ Pc tzyhakiego.

lr.lejslde^o ieatru ludowe^-;
1 Sobota 8 b, m.: „IŁiiężniczka czardasza**  ̂

Niedziela 9 b. icl: popołudniu „Chory z Ut ćJi 
jenia“j wreczoreiń ..Grochowy witnlćc**.

Podróż w Iralfils Milawiisą
W paryskiom ,.Lo Malin-** opowiada 

Francuz przygody, jakiś przeszedł przy *,
wanym wyjeździć z.Kosyi. Próbę tę ^zcdA :- 
brał on wraz z posłem belgijskim, p. Dfjstre 
& sukces ostateczny zawdzięcza czystemu, pr*y-y 
padkowi, który eządzi dzisiaj wazoc»ivviadti ’j 
ksami podróżnych w Rosji.

Dnia 26. lutego, zaopatrzony w -passł»artJ 
wsiadłem do pociągu — opowiada-ów podrób 
iny. — Na dworcu, wbrew dotychczasowy n i 
zwyczajom, nia przeglądał pakunków naszych/ 
żaden z bolszewickich urzędników. W 
ostrowie, na. pograniczu finlandzkiom* tak ąa-j 
mo nikt ó mnie ani pakmiki moje się nio gc 4
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znajdującego się niedaleko zatoki w . żone.ml bagnetami. Wyjechawszy o 4 pcfpoła- 
"antylnotfco, skąd wyruszyć mieliśmy do Stok- j dniu przybyliśmy do Wyborg® około 11 w 
ókau, oznajmiono nam, że z dwóch znajdu-1 nocy. P. Destree, chcąc udać się na sfcacyi do 
ąćych się tam statków szwedzkich jeden- by] j bufetu, został pobity kolbami przez Czerwono 
wzkoclzony przez krę, a drugi- zaresńrwowa- i Gwardzistów. Głodno, bez pokarmu, bez nap\»’
o wyłącznie' dla poddanych szwedzkich.-Po- 

laufo oświadczono nam kategorycznie, że w 
>gu 24 godzin mamy opuścić miasto. W n- 

r _l"L naszych, wśród gorących owacyi i o- 
f c \  ków żołnierzy rosyjskich, wyruszał .sp**- 
nyainy pociąg z podróżnymi bLmi ' 
zatoce, gdzie mieli wsiąść
-siij cki. •. ,  ,

Postanowiłem z moimi tow arzyszam i podró- 
y wyjechać do TammerforsU, na odnodze IJio- 

tiogród—Toraeo. W Tammerrorsie spotkałem  
pociąg dyplomatyczny> który nadsze^T tego ea- 
hrego- dna z rana z HeTsingforeu. Ale nie po
szedł dalej. "Pod pretekstem, że Czerwona 

n  srdya przygotowała na przedmieściach for 
rrfikacye i barykady, wysłano nas do środka 
miasta, zakazując mm surowo oddalenia się 
od centrum dalej, aniżeli o dwie ulice w prawo 
i  dwie ulico na lewo. Po czterech dniach na 
kajano nam opuścić miasto i udać się do Toy- 
<tia, odnogi linii kolejowej, prowadzącej d© 
Abo, motywując rozkaz ten zapowiedzią zbli
żania się „Białej Gwąrdykk 

W Toyola musieliśmy sypiać na podłodze. 
Pokarmy spożywać mogliśmy tylko w ozna
czonych  godzinach i to po 5 marek za filiżan- 

(.Jtę kawy i kawałeczek chieba. Ambiisadoro- 
*wie, posłowie, brat króla serbskiego* wtłoczę* 
„ni rasem z nami, nie byk pod tym względem 
wyróżnieni i mśsiefi sami obsługiwać się u 
bufetu. Na szczęście zabraliśmy * Piotr ogro
du nicc© biszkoptów żołnierskich i kilka pd- 
dclek konserw, co pozwalało nam na zaspo- 
(kojenie' głodu. Po dwóch tygodniach tego toj- 
^paezliwego, beznadziejnego pobytu, powiadi*- 
rai ono nas, e pociąg dyplomatyczny mus!. . 
sarfrrócić do Rosyi. Jednocześnie wydała 
'Czerwona Gwardya rozkaz, aby wszyscy pod
dani koaircyi natychmiast opuścili miasto. Kil
ku podróżnych zniechęconych udało się w dro
gę powrotną do Piotrogrodu, ja wszakio po- 
Stanowilesa udać się wraz s kilkoma rnnyiaf 
podróżnymi do Hefeiugf&KU, ebeąo tam prosić 
generała Sirolę, dowódcę Czerwonej Gwardył, 
e zezwolenie na przekroczenie frontu. 0 godz. 
U  z rana stawiliśmy się w sejmie. O godz. 8 
popołudnia otrzymaliśmy odnośne zezwolenie, 
ą o godz. 8 wyjechaliśmy, z Helsingforsu ŵ  kie- 

. Tiiaku ’ KonweH, gdzieśmy przybyli nazajutrz 
■p godz. 2. ^

Dumni z tak szybkich sukcesów, wpadliśmy 
'&* myśl powiadomienia o tern pociągu dyplo
matów, który ugrzązł na siacyi w Laahti W 
kilką godzin później przyłączyli się do nas dy- 
ądomaci, zawiadamiając nas wszakże o «we» 
hiiuzłomneia postanowieniu zawrócenia do Ito- 

Ó syi \  udania alę na Sial© do Wołogdj. Jo- 
\iym e tylko poseł bdgij&d, D e**^  postano* 

f/ówil zatrzymać się z nami W Kor.wola, aby pró- 
Wwać wspólni© z nami przejścia prze* front. 
< ś̂i?iadczył on wyraźnie, te jest gotów  ̂ na 

.Wszystko ł te wysiał spećyałHti poołągieąi, 
'danym mć Jo 4yxjwieycyi przw WołSŁcwików, 

1 dwóch paiłamentaryuszy b^gijsłdch, W tom kr.
Łauziura, celem porozumienia się co do nasze* 

- go przejścia z Białą Gwardyą.
Zezwolenie na przejście ze strony Btąłoj 

Gwr.rdri otrzymaliśmy w poniedziałek^ Przy
gotowano nam nawet sanie do przev/iezienia

ju, przymuśmy nazajutrz o godz. 2 z rana do 
BieTe^rowa, gdzie Czerwona Gwardya fi *• 
kucl/ka wydała nas w ręce władz rosyjskich.
0 gedz. m. 20 wyjechał p. Destre© ze świ<ą 
do Moskwy. My udaliśmy się zwyczajnymi po
ciągami do Piotrogrodu. Po przybyciu do by-

okręt. nie- lej stolicy nie mogłem wyjść z podziwu. Gdy 
opuszczałem Piatrogród, panowało tam wielkie 
wzburzenie i podniecenie. Teraz miasto spo
czywało jakby w letargu. Olbrzymie ufi-.e

1 aleje były prawie że puste. Opowiadano mi, 
że po wyjeździ© bolszewickiego rządu do Mo
skwy rozruchy ustały zupełnie. Życie nato
miast stało się niemożliwe. Hotele i restauracye 
przestały wydawać pokarmy zupełnie. Jedni 
jedyna, godna tej nazwy restauracja była je
szcze otwarta, ale zwyczajny obiad bez napoju 
i bez chleba ^kosztował 100 rubli — Udarem 
się do jalpejś mizernej jadalni, gdzie zapła
ciłem za marny obiad, składający się * kupy 
i jednej potrawy 30 rubli. Szklanka herbaty 
kosztuj© w Piotrogrodzie 3 ruble bez cukru, 
funt masła 30 rubli, funt cukru 85 nibli, funt 
kakao 45 rubli. Ziemniaki, o ile można ich je
szcze gdzie dostać, kosztują 7—8 rablł za funt. 
Żołnierzy po ulicach nie widać prawie wcale.

Przed magazynami stoją olbrzymie, długi© 
sznury wyczekującego dzień i no© tłumu. A 
na Prospekcie Newskim spotyka się elegancki© 
damy, przybrane we futra, zaklinające i błaga
jące na wszystko przechodnia, ażeby kupił ja
kąś gazetę. Inne damy sprzedają jakieś ciastka 
i  tartych ziemniaków z domieszką wyciągu 
kawowego. Każde ciaątko nit większe od 8 ko
piejek, kosztuje rubla i 50 kop, A dorożki jeż
dżą po mieście w dalszym ciągu, tramwaj© 
krążą po ulicach, elektryczność funkcjonuje 
nadal ! kinematografy są pootwierane!

W dwa tygodni© później zdołałem się nare
szcie wydostać z Rosyi wra* * wojskową mi
s ją  francuską przez zatokę Murmańską i prze* 
Anglię dostałem się do Francyi

n \ zyeh pakunków prze strefę neutralną. Było 
kas wó .czas około GO. Postanowiono, te meż- 
ę.-:;. /.ni zajmą się pakunkami, a niewiasty Wy-
ja.Ia karawaną' pod protekcja belgijskiego ge- 

.>.on;la tle Rycfcda. Wyjazd oznaczono na śro
dę z muo, o godz. 6. Oddany nam do dy- 

/cyi pociąg specy^dny dowiózł nas do po- 
grmi za-o godz. wpół do 10. O godzinie 10 

dniała ' nastąpić' 'wymiana znaku między par- 
.lamełńary- uszami. O godz. 9 minut 55 zawist- 
klomił komisarz Czerwonej Gwardyi, że nas nlo 
pr* rpuśei. £*, ©oatreo ztóądął wyjaśnień. Ko- 

(v im iearz odpow iedzi A :
— Otrzymaliśmy telsigrain z Helsingf ora a, 

ab- ' v ni^ przepuszczali nikogo,
—• Ale dlaczego? " - * . ' .

, — Nie wiemy.
,, —pledom  postem, przywódcą socyalisTyet- 
. i łncj pitiiyi belgijskiej. Otrzymałam słowo gę- 

;norała. S-irołi, przywódcy i wodza Czerwonej 
Clwardyą który upewniał mnie o przepuszcze
niu nasy przez front. Przeciwko takiemu po- 
©Htiowanitt zakładam uroczysty protest. Ząia- 
lo sio pi*zi’d międzynarodowym trybunałem 83 
Cy;: listy cznym.

Tyn-łc-zufjęio powrócili też i  jiasl parlameń- 
t a \  i oświadczyli nam:

— Biała r?wardya wyczekuje nas. Wojsko
wy pociąg jest w 'pogotowiu. Przygotowano

^ ludzi i saido do próewGzu pakunków. Pocią
giem  dojadziemy do Tome©.

F. Dcstree zażądał natycłimisfetowego po 
tączr-nia. telefonicznego z głównym sztabem w 
Hoidiigiorsio, nie połączenia' tego ni© można 

. l>\ io  osiągnąć i pociąg nasz zawrócił do Kos*
t. Wcii. J

W Kon woli kordon wojska ni© pozwalał 
naiu bpiiszesać sUcyl. Powiedziano nam:

— O 4 wyj odzie do wszyscy do PiotrO- 
-grodn. . ,

AV istocie o godzinie 4 pociąg ruszył w 
gę przy odgłosie — a  hańbo — Mareyftag*. 
ki. wygrywanej przez .©rfeŁest-rę miejską, spro- 
wadzopą na dworzec przez Czerwono-gwar- 

' Jdzistów. Wszystkie drzwi do wagonów obstn- 
jłvlone były podwójną strażą Czepwonych 
G u aedzist ów. uzbrojfttij ch w karabiny % naj-)*

B iu le tyn  au stro -w ęg ie rsk i.
Wiedeń, dola 7 cz©rwc*» 

Urzędowo donoszą dnia 0 czorwojw 
N« frondo tyrolskim I fesd Pfav® wdki 

artyleryi toczą Alą dalej. ^
Szef sstsha gcaerajtfego.

Biuletyn niemiecki.
BeHia, S c-zorwc» 

Uiwędowo dńcoszą dnia 6 czerwca: 
Grupa wojsk kv Huprechżas Czynnolć 

artyfe^f.o sil*. W walkocli wy
wiadowczych stoczocycii w kUkn miejsca^ 
wzięliśmy jc.tców.
: Gru^a wojsk n iem iecki^  na^t^pcy t o 
nu; Położćnf© na froncie fcHwy nie janlenBo 
$ię. Lokalna czysnośd hojowe na zachód 
od Pdntoise, na północ c4  A hnz l kolo 
laska Sarłeres oM rty m m  w posiadanie 
nieprzyjacielskie fortyfikacje ziemne I ro
wy. Walka artyleryi byłu na wiciu miej
scach ożywiona. Francuzi ostrzeliwali bez 
przerwy Chateąn Tblerry.

Zdobycz grupy wojsk niemieckiego nastę
pcy tronu jest od dnia 27 maja według do
tychczasowych obliczeń następująca: wię
cej niż 55.OG0 jeńców, w tem przeszło 1.590 
oficerów, ponad 650 dzfaM znaczni© więcej 
niż 2000 karabinów maszynowych.

W ostatnich dwóch dniach zestrzelono 46 
nieprzyjacielskich samolotów i cztery balo
ny na uwięzi Oddział pościgowych samolo
tów imienia Richthcfena zestrzelił wczoraj 
15 nieprzyjacielskich samolotów. Kapitan 
BertHold i porucznik Wenkof! zwyciężyli 
w walca powietnmej po rsar 31, ponteindk 
Loevenhardt po raz 27, porucznik Udet po 
raz 25, porucznik Kirsten po rai 21 f 22, 

Pieiyvmy jon. kwat, Lndeadorif,

Hiemiseki biuletya w ieczsrajx
Berlin. B. koc. Urzędowo ogłasmją da. B 

czerwca wieczorom: Na polu bitwy miejsco
we wałki na północny zachód od Cfcateaa 
Thierry i nad Ardre.

Clemenceau o uderzenia nismisekiem.
Paryż. Paryska aganeya Haras* podaj© ob

szerne sprawozdani© z posiedzenia francuskiej. 
Izby deputowanych w dniu 4 b. m. Omawiając 
ostatnią asećeaodniową bitwę, ipodmósi d e -  
meneeatr, ie  skutkiem odpadnięcia Boeyl od 
koalicyl przerzucili Niemcy na zachód 200 dy- 
wizyj.

 ̂jżażdy żołnierz nasz walczył przeciwko pię
ciu Niemcom14 — mówił, Clemenceau. Po tych 
słowach Izba deputowanych powstała ! zło
żyła hołd armii Gdy Clemenceau skończy! mo
wę swoją słowami: „Pozwólcie, ażebym ukoń
czył dzieło poległych**, Izba ^deputowanych 
prezydentowi gabinetu urządziła owacyę,

Wiedeń. (TeI©foa»m). W komisy! wojsSo- 
iłwj oświadczył G ł o m e n c n a u ,  ie  nawet 
upadek Paryża nie oznaczałby dla Francyi 
końca wojny. Francya musi wyfcrwąó do 
następnego roku. Od n i e d z i e l i  nie czy
nią N i e m o y  ż a d n y c h  p o s  t.ę.p.ó.w.

Oświadczeni^ ;CIeme»c^S ^
uzem.

Prośba arejblskopa taluńsklioe.
Rotterdam W parlamencie angi^sfrfra 

B o n a r  L a w  odpowiadał na M eipelacyt 
w ąprawie zaniechania ostaizeliwania K o- 
l o n 1 i przez lotników an^ielsldsh w dniu 
B o ż e g o  C i a ł a .  Konar Law j£wi©nds3, 
że stało się na pro^ję ajoyhSskupa kdoń- 
skiego, wniesioną za pośrednictwem Waty
kanu. Taką samą prośbę otrzymał rząd fran
cuski ! równica się do niej przychylił.

„Rząd —  mówił B e & a r L a w  — mógł
by był odmówić, powołując się na ostrze
liwanie Paryża w W i e l k i  P i ą t e k ,  kie
dy to zginął w kościele szwajcarski radca 
legacyjny, oraz na niemieckie statki lofcai- 
cae na Londyn w poniedziałek Z i e l o 
n y c h  ś w i ą t .  Nie chciał jednak tego tt- 
czynić, aby nie zwracać iiwagi Watykanu 
na te fakty przy tej właśnie sposobności

Deputowany kapitan Garr-Oomm twier
dził, ż© wobec csftorzełiwanla Londynu przez 
lotników niemieckich w Zielone Świątki, 
rząd nie powinien był przychylić się do pro
śby arcybiskupa koSońakiego. Borna* Law 
odpowiedział na to: „Rząd mógłby w isto
cie tak uczynić, lee* stąd nie wynikało, *- 
byśmy prośby spełnić nie mieli44. (Oklaski).

Na dałws zapytanie H e r b e r t a  S a 
mu o lta, ozy rząd angielski prosił Niemcy 
o podobne zarządzenie, odpowiedział Bonar 
Law, że nie uczyniono tego. Rząd ni© chciał, 
aby myślano, ie  zamierzamy prowadzić ro
dzaj handlu zamiennego ustęp&twaml Ucay- 
niłiśmy, cośmy uważali za stez-n© i sprawie
dliwe. Ale tera* uwaga Watykanu musiała 
zwrócić ci© na oBtTzeilwani© Paryża pizeas 
lotników niemieckich właśnie w dniu Bo
żego Ciała. Anglia nie zapomni © tem, gdy 
Niemcy znów wniosą taką prośbą, jak po
przednią.

ATAK LOTNICZY NA KARLSRUHE.
. Karłaruebe. Dzienniki Ogłaszają telegram 
Wilhelma II wyrażający ubolewanie s po
woda ataku lotniczego na K&r l e r uhf t ,  
przy którym padły ofiary w ludziach.

łodzie niemiecki! i wybrzeży Ameryki.
Waszyngton. B. kor. Reuter. Departament 

flotowy otrzymał urzędowe wiadomości, i© u 
wybrzeża amerykańskiego został zatopiony jo
dan parowie© I dwa małe statki Dalsze donie
sienia t  Nowego Jorku potwierdzają, £» przy 
zatopieniu tych okrętów czynne były dwf© ło
dzi© podwodne, oraz, ż© okręty zostały zato
piono M o wybrzeża Nowej Angifi ł New Jer- 
soy.

Londyn. B. kor. Dzienniki donoszą s Nowego 
Jorku, że port nowojorski sostal s powodu nie
bezpieczeństwa łodii podwodnych zamknięty.

Londyn. B. kof .  Według nadeszłyeb tai 
wiadomości * Nowego Jorku n  wybrnęły 
amerykańskich zo&taJj natopłon© trzy 
mnlejfeż© parowce. Jeden * torpedowców 
amerykańskich donióeł, że we wtorek ramo
0 goda. 9.80 prpbsfckodził atakowi lodki 
podwodnej na parowiec, Piętnastu pozosta
łych przy życiu * załogi parowców zatopio
nych, ktdrey praca jakiś ez&3 byM traym&ni 
nk pokładzie łodzi podwodnej, przybyli do 
portu nowojorskiego na pokładzie parowca, 
na który ich łódź podwodna wy&adziła.

Nowy Jork. B. kor. Korespondenci dzien
ników waszyngtońskich donossą, ż© przyby
cie łodzi podwodnych na wody amerykań
skie ma prawdopodobnie na celu spowodo
wanie Ameryki dó odwołania części floty 
amerykańskiej ł innych terenów operacyj
nych. Jeżeli Niemcy są takiego zdania, to 
mylą się. Jak słychać, komisarz marynarki 
oświadczył w komisy! fłotowej Iziby repre
zentantów, te urządzenia obronno na^wy
brzeżu atlanityckicm są mpełnie dostateczne
1 i© nie trzeba odwoływać tadnegio okrętu 
ze strefy wojennej. Kdmentam dsdenników 
zgadzają się w tćm, te ataki lodzi podwo
dnych ni© przeszkodzą regtd&rnemu trane- 
porto-wi wojsk i żegludze na oceanie.

Waszyngton. B. kor. Sprawa ataku łodzi 
podwodnych niemieckich była przedmiotem 
dyskusji na posiedzeniu u wilsonowskiego 
gabinetu wojennego. Hoower zawiadomi!, ie  
ataki nieprzyjacielskich łodd podwodnych 
nie przeszkodzą dowozowi środków żywno
ści dla wojska. >

RUCH PR2ECIWB0LSZEWICKI 
W POL. ROSYI.

Rotterdam. B. kor. „Roth CouKtni11 podaj© 
za Daily News4* wiadomośd % Moskwy s d n i  
20 maja, wedl© któręj w o b s z a r * © do ń 
s k i m powstał nowy nąd, który twlsrdai, że 
po myśH układu, który doszedł do skutku w 
październiku 191T roku, reprezentuj© ludność 
obszaru dońskiego, kubańskiego, t©reckiego 
t Asfrachania. Nowy rząd Jest zwolennikiem 
P » ł ecjfito b o i s z  ©wi e k i ©g o  antyrewo- 
lucyjnego ruchu. Na czele tego rządu stanął 
gem Kr a s n  o w, który &i do ohwiłl ucieczki 
Kereńskiego * Gatczyny po wybuchu przewro
tu październikowego dowodził je^o'wojskami

MOBILIZACYA W GRECYL
Klony* R  kor. Ag, Hayaaa. Rozporządze

nie rządu powołuj© pod broń roczniki 1902 
do 1917 w zachodniej G r e c y  i. jakotei 15
klas telegrafistów.

Żądania Ameryki v  sprawie Polski.
W letó l % Rotterdamu donoszą; W  Lem- 

dynią ogłoszono treść debaty eprzymierzo- 
nyeb, sa  p oeieton ^  rady wojennej ko-adi- 
oył w Wersalu * dnia 5 osoi wca,:

Z© strony rzędu amerykańskiego posta
wiona żądanie utworzenia państwa polskie
go i  wolnym dostępom d© morza. 2budo- 
waak tego państwa ma być jednym z głó
wnych warunków trwałego I sprawiedliwe
go pokoju.

Rządy sprzymłer»WQreS przyjęły żądanie 
rządu amerykańskiego i  zadowoleniem do 
wiadomości I oświadczyły sympatyę dla ży
czeń amerykańskiego narodu.

OSTRZEŻENIE LANSINGA.
Nowy Jork. B. k. Reuter, Sekretarz u 

rzędu spraw zagranicznych Lansing oświad
czył w mowie, wygłoszonej w Columbii: O ■ 
strzegsun prted niemiecki ©ml propozycyami 
pokojowemi, które dochodzą do nas rozmai- 
tend drogami Jełeliśmy się ras wdali w 
największą wojnę, jaką zna historya, było
by poproś tu sbrodniczeia oglądać się w tył.

Zmiany w „PolnłseNe Wehrmacht**.

Lwów. (Telefonem). „Gozete Foranna14 
dowiaduje aię % Warszawy, ie  gen. Barth, 
dotychczasowy inspe-kifcor wyszkolenia woj
ska polskiego ma w najbliższym czasie o- 
puśoió swe stanowisko. Osoba gen, Bartha 
ni© była podobno zbyt życzliwie widzianą 
przez sfery głównej komendy niemieckiej, 
Zarzucano mu, że za często 
się s interesami wojska polskiego. Geau 
Barth jest generałem saskim* co sam pod
kreślał.

Zaznaczyć trzeba, te  w sprawach* *Po3s§- 
sebe Wehrmacht1* gesŁ Barth był dosyć 
akrępowimy i wlętoszą władsę miał jsgo tisf  
sztaba major HeHwlg. ZresssŚKą w ostatniej 
instancji decydował n e f  aztebu ges. Beee- 
lera pułk. Ń©the, mąś zaufania Łudso* 
dorffa.

Na miejisc© geo, Bartha ma być zamiano
wany wyżezy oficer ze sztabu gen, Eich- 
horaa*

„ Z e łe n y j K ły n o k " .
Wiedeń. (Telefonem). Pod tytułem „Zełenyj 

Kłynok" pedaj© N. Fr. Preese** t  całą powagą 
następującą wiadomość s Kijowa: „OnegdaJ
przybyła do Kijowa delegacja R a d y  m aa- 
d ś u r e k ł e j ,  żądając przyłączenia do Ukrał- 
ny obszarów: Amnr, Usenzyj* kraje Zabâ raS- 
skidgo, Pobrzeża, jak również terytoryum, po- 
łołoneg© po obu ©tronach kolei aumddborakiej. 
Jeet to obszar w i^w y dwa rasy od Ukrainy, 
a zamieszkały pnes kołonfafców ukaraińskkh, 
w fieaU© półtora tniliopa. Obszar ten bogaty 
Jest w węgiel, zbote I złoto, Po wybuchu ro- 
tredneyf obszar tae ©orgasheowsd (dę jak© „Ze- 
lenyj Kłynok4*, na rtd© jego stanął generał 
Horwafct, który pobS bolszewików $ wystoso
wał do poselstw eatenty w Pekinie oświadcze
nie, te nie pozwoli na zabór Sybiru prze* Ja
ponię. Na czele delegacji gtoi Piotr Tweidow- 
ekij, który oświadczył, te dełegacya domaga 
się przyłączenia „Zełenego Kłyna** do Ukrai
ny. Delegacja porozumiewała się już « ukraiń
skim min, spr. zagr. Doroszeńką, a mocar
stwa centralna zastanawiają się nad tą propo
zycją, któraby w razi© urzeczywistnienia o- 
tworzyłaby im pomost do Oceanu Spokojnego41.

Rewelacje ,.N. Fr. Press©4* nie powiadają, 
ile „Zelenyj Kłynok* p>ięcał mocarstwpm csn- 
tralnym.  ̂ zboża.

O APROWIZACYĘ GALICYI.
Wiedeń. \ (Telefonem). W czorajsi kóh?©- 

reneya aprowkacyjiną, w któr&j pod przew. 
Dra Sek&era wzięH udaiał; mai. Twardow- 
skl, radca min, Bauda, sźef sckcyi Erhardt, 
dyr. urzędu śywmcśol owego Ra^zyń^kl 1 
LoewenfeM i ddsgacł mln, skarbu, mostek 
odroczona na sobotę, celem omówienia praj> 
działu 2boia dla Krakowa f Lwowa*/

Ostrzeżenie 1

POMOC DLA NAUCZYCIEL# * 
Wiedeń. (Telefonem). Na konferency! 5̂* 

słów niemieckich » pre*. ministrów, min. 
nansów i oświaty, w sprawie pomocy dla 
krajów, celem udzielenia auczycielora do
datku droiyinianogo, oświadczył'pre*. mi
nistrów, że rząd poczynił już kroki, by z& 
cza* od 1 stycznia k  t. przyznać naueiy- 
cielom dodatek równający się ttzeia czwar- 
t̂ynl tego, co proponowała Izba poselska*

Z POLITYKI WIEDEŃSKIEJ. 
Wiedeń. (Telefonem). ^remdenbla1iB dó- 

nosi, te  wobee rokowań polsko-ni ©mie ckich 
R u s i n i oświadczyli, te  również chcą wejść 
w układy % Niemcami Przywódcy ruscy 
chcą poinformować się #  (Stenie rzeczy, a  
zwłaszcza położyć Niemeoui na sereo sj?ój 
postulat p o d z i a ł u  G a l i c y  i.

ZWOLNIENIA DLA ROLNICTWA^
Wiedeń. (Telefonem). Minister obrony kra

jowej oświadczył posłom chrzęść, społe
cznym:, interweniującym w sprawie zwolnie
nia od wojska rolników na żniwa, ż© wydał, 
poleceni© generalnego zwolnienia wszyst
kich maszynistów ana&zyn rolniczych.

Z FE JMU PIESZY.
Berlfu. B. kor. Reichstag uchwalił na 

wniosek wiceprezydenta Pac ccłiego, aby 
odroczyć wybory prezydyum ze Względu n * 
zamierzoną nową. reguło.cyę składu prezy- 
dyum. Idzie o pomno:"cnie ilości wicepre
zydentów i zrównanie ich praw.

O E 54 » N Ł
W P I S Y  15łT 

NA KURSA MATURYCZNJ
fsioaniczajf i toieM. ara: SaaSiSi L‘. V. i fL simn. i mNt 

tidziiL i wjjsftŚB nMzfd oi §—7 *. dt śnił 15 czerwcs

K a r m e l i c k a  5 1 ,  I I .  p i ę t r o .

P o d z i ę k o w a n i e . j
W Imieniu własuem i •: ] parafii skład: 

najserdeczniejsze .podzickowa.uie lYielm. Panu 
Dr Szydłowskiemu * c. k. ":rajowego Urzędu 
konserwatorskiego w Krakowie,- za usilne Je
go starania I podjęte trudy w celu odzyskania 
dzwonu s r. 1444 s kościoła w Libuszy nr cel© 
wojenno zarekwirowanego, jak również zabez
pieczeni© przed rekwizycją starego organu. * 

Ponieważ na skutek tych szlachetnych za
biegów dzwon 'już został, zwrócony i swój© 
miejsce przy kościele zajął, a organy od re
kwizycji pras® ©. k. iniiiistPirstwo wyjęte zo
stały, my zaś ni© mamy innego sposobu po
dziękowania WPaam Doktorowi, przeto na tej 
dro^z© sp-iacamy dług należnej wdzięczności 

Ka, L W a ł ę c k i ,  proboszcz miejscowy. 
Tiłrasza, powiat Gorlice.

Podziękowanie.
Składam nfaiejszem Wielmożnemu Pana IM 

Gustawowi Nowctnemn i Czcigodnej J©> 
go Źosle za prawdziwi© z poświęć©- 
ni om udzieloną ml lekarską pomoc I opiekę — 
sa bezinteresowne starania S przywróceni© mi 
zdrowia serdeczne podr k, 5śnie.

Jadwiga Piffzc^jćska 
tekopane, w czerwcu 19JA ' v

Podziękowanie.
Bresjęi© do głębi najżywszą wdzięcznością 

za oddanie ostatniej poeługi naiacma najdroż
szemu mętowi I ojcu ś. p. Antoniemu Zienńlśe 
sklcmu, składamy naj3erdec*nlejsz© „Bóg rj> 
prać*, w S7cregóInotci Przewiejebnemu Dv >ho 
wtetetwu mlejpccwemu I z okolicy, Przyjadą 
łoa ł  Łnaj ornym, którzy w dężkim naszym 
teśa nieśli m m  tóowa serdecznego współ- 

eroda. \ tema a c&frą.
Sędzimów, m maju 1013 r.

^ ■ P * —1 1 — 1     11 ■ I

Podziękowanie.
WtóaofcKTw Pana Dr Kranewskitma Silfy 

©wdecjoi© za szybką pomoe lekarską 
cumtowaale mi żyda i ojcowską opiekę I sta- 
ffiMa.
. Zakopany dnia 4 czerwca 1018.

Jadwiga Pieszczyńska. ^

K a s l m l a r e  H o w a k ś w n a
©i|sk©eteó»za rór&a 1 ^esłnf, 

n© d̂ ugl©! i clętkisj chorobie, opatrzona św. 
Sakramentami, zgasia w wiośnie życ*a dnia 

4-g© czerwca 1918 r. w Mikowie. v 
Pogrzeb odbył się tamże dnia 6-go b. m. 
o czern Krewnydi i Znajomych Zawiadamia 

w nieukojoaym źaiu pozostała
7 R o ss ias .

Za spokój f duszy ś. p.

MARYI SIKORSKIEJ
zmarłej w Wiednia w dnia 6 czerwca 1918 f,

K a fe o ż c Ó 3 h » a  r  ; o b n «
odbędzie się w dniu 8 b. m. o godz. 9 rano 
w koście XX. Zmartwyc .ystaóców ora* 
ur śnia 17 h m . ©  goda i) rano w kościel© 
OO. Domiftikanów przed ołb zem M. B. Ró
żańcowej, K* które stroskana opiekunka zmar

łej zaprasza Krewnych i Znajomych.'

ARTUR j o r d a n  WOBR
A k. Radca 8$da Kraj. ! Etc. sinik Sędn

w Oabcżysasb,
przeżywszy lat 54, opatrzony śwlę» 
tymi Sakramentami, zinarł po krót
kich cierpieniach dn. 30 maja 1918 r.
Pogrzeb odbył się dnia 2 c; irwca 1918 rola 

z Dobczrc do M ienic.
Osobnych Asrwiailomie* 1 • rozsyłano. 

A«flaBE-“«USS®E2S

OD REDAKCYL

W szystkich przyjaciół naszego 
n ika  n a  prow incyi upraszam y o przysyp 
łanie k ró tk ich  informa-cyi o życiu  w  d a l 
nej m iejscowości. N adsyłane korespon* 
deneye będą zam ieszczane w  m iaro J  
w  porządku nadchodzenia do R edakcy i, 
k tó ra  będzie szczerze w dzięczną za  wp* 
żność naw iązania ściślejszego s to sunku  
* życiem  codżiennem  w kraju*

Jedyną prawdziwą nieszkodliwą farbę n inTW |ffl a
małeryl w różnych kelora&h inst w ¥m q m u  f i © B © » y n w ©  a s z u n c a  i J

—  Wystrzegać się faisyfikatćwJ
W y ł ą c z n y  s k ł a d  n a  G a l i c y © !  t e k o * W <

Bani bmi

!



J ł U ł S  K A R O P IP z  Żalu 7 Czerwca 1918 gol5b, Nr, l i
'mw B t ó  BęStM ftfc ils f tan olnsazyaln?) 1 G r a m a t y k a  i Maniam i 1 fijklpSai aa W i e

GEBETHNERA E Sp. w iCratew
*  Mączniki f? niywane są W3 wszysiklch giipzjsdi Kr5!ssiwa Polskiego. — Zarzady szkół otrzymają na żądanie esiempiarza gratis i franci 
2 ss=s= 2u m*ci j, | g 0̂ 25 w dużym formacie cia pogląclowsgo nauczania ułatwiające znakomicie pracą nauczyciela i uczniów na lekcyi.

Powleici no® 
i wznowione 83

Prus B. Lalka. 3 tomy . , , , . ,
Raymont Wł. Si Przyzięga , , , . .

— Rok 1794: tesurekcya ♦ , . ,
3!enki«wlez H. Legiony

— Ogniem 1 mieczem. Potop. Pen Wo- 
łodyjowiki. 6 tomów. wyd. jubłh

epf. w karton

i
Stasiak L Oadzina. «

*- Hnmoreski . .
«— Krwaw® ręce . .
— Małomeszczanie * « « . . .

. — Nowe humoreski • • ♦ . . .
— Obrona sztandaru . . . . . .
— Pieniądz
— Rycerze śpiący w Tatrach 2 tomy
— Srebrny dzwon . . . « . . .
— Trzecie humoreski. • » . • •
— W zapadłym szybie . • .

Księgarnia D.E.Fnedleirta
K raków , R yn ek  17. isss

K SS‘83 
» 8*40
•
„ c so 
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b WAGON GRABI
łopaty drewniane, sty lista  do kos i łopat, 
Ałoby z wikliny, szezotki ryżowe i do my
cia podłóg oraz różne przybory do gospo
darstwa rolnego d o s t a r c z a  po cenach 

umiarkowanych 
J A R .  J I L 6 K ,  P l s e k  i t m z h y b

Cenniki na żądanie darmo i opłatnie. 1289

Uh CZERWIEC
Księgarnia katolicka Dra 
Miłkowsktego w Krakowie 
poleca.: ©• Ha<
§*%i€?a. Miesiąc N. Serca 
Pana Jezusa brosz. K 4, w 
ezdcb. opr. K 7*58, porto 
K1. — C sesttow ska hr« 
Czytania i rozmyślania as 
cześó Serca P. Jezusa. Cena 

ta same. 1319

Nauczycielka muzyki 
w yższe] i rysunku

Niemka-katoliczka, szuka 
posady od 1-go Upca do 
dzieci od dziewięciu lat. 
Warunki I zgłoszenia przyj
muje: Marya Popielowa, 
Kurozwękf p. Staszów (Kr. 
Pol.), okf. Busk. 1388

z 3 dań K. 3, ul. Gołębia 
L 19, I. piętro, W abona

mencie opust. 1219

Panienka
mająca ładne pismo, bie
gle pisząca r.a maszynie 
ł znająca dobrze ortografię 
polską i niemiecką, znajdzie 
najęcie w godzinach popo
łudniowych jako prywatna 
cekretarka. — Adres poda 
Biuro dzienników Hopcasa 
t Salomowej Kraków, ulica 
Szczepańska f. 1491

© © e s

<§>
®
®
®
©
®
®

ZWIĄZEK ZIEMIAN
we Lwowie, Kopernika 4

z r e o r g a n i z o w a ł  swój oddział

®
®

®
®
®©
®
®
®
®

Z a r z ą d c a
młody, energiczny # c- 
kończoną szkołą rolniczą 
■w Czernichowie, z teo- 
retycznem t praktycz
ne m wykształceniem 
wolny od wojska obecnie 
na posadzie, poszukuje 
samoistnej posady do 
większego majątku, naj
chętniej w Królestwie 
lub zachódn. Galieyl. — 
Zgłoszenia pod adresem 
Franciszek Zagórski No
wosiółki, gościna, poczta 
Rudki. 1407

Notariusz
w  S k a w in ie , p o 
sz u k u je  za raz  a s 
p ira n ta  d o  z a w o 
d u  n o ta r y a lh e g o .

1450

fUJoiaryusz w lp ó t ó
posżukuje

r«tyn©wan«fl©'v4 r # ;

P o s a d a  do objęcia 
z dniem 1-go czerwca 

1918, r, 1451

F l a s z k i
A wody minerelRej 

kupuje każdą ilość I płaet 
najwyższe «eny febryka 
JŚKRA* Kraków, ulica 

Łobzowska I. 8. 1220
Dam 680 teren lob 100 sy» 

gar Rsagaiia Mady?, 
za wyrobienie mi posady 
p o d l e ś n i c z e g o ;  jestem 
w sile wieku, mam paro- 
letnią praktykę l&Sową, 
Łaskawe zgłoszenia dę 
Kraków. Biura ogłoszeń 
Kraków. Dunajewskiego 9.

1505

§  pośrednictwa w kupnie i sprzedaży 
®  dóbr ziemskich
§  i prosi właścicieli dóbr ziemskich §  
® zamierzających swoje dobra g  
® sprzedać o zgłoszenie odnośnych |
® interesów. • ^  ®
® ®
® ® ® ® ® ® ® © ® ® © ® ® ® ® ® © © © @ © ® ® © © ®

caSemi b e c i k a m i

Kurs rozpocznie się dnia 21-go maja 1918 r.
Eonces. pryw.

Szkoła rachunkow ościI buchalteryl

STANISŁAWA BURIAT8WCZA
hm, bL Fioryańska 55, ohck Sramy, TeL 2113.Bi

Obejmuje 1318
na kursach rocznych, cztero- i sześciomiesięcznych:]
1) Rachunkowość pań- 4). Rachunki kupieckie, 

stwową, naukę o handlu, cąu-
8) Buchalteryę kupiecką JL*ntrrTS8lU'

3) Korespondsncyę han- 7) Pisanie na maszynach 
dlową 1 prace kanto- 1 powielanie,
rowe, 8) Manipulacyę biurową.

A rtystka  m alarka -
pragnie spędzić wakacye na w si w dy
styngowanym domu. Może udzielać lekcyi 
malarstwa i sztuki stosowanej, ewentual
nie przedmiotów w  zakresie szkoły real
nej. Zgłoszenia do Admin. .G łosu Narodu* 

-.pod Z. B. 108, 1429

ZWIĄZEK ZIEMIAN
wa Lwowie, Kopernika 4  4 4  4^ ' 4  WQ Łw®w ie* Kopernika 4  '

o s t u k u j e  d o  k u p n a  w ię k s z e g o  
lu cza  d ó b r  z ie m s k ic h  o d  1 0 .0 0 0

m o r g ó w  w  z w y ź . 1538

B m i M M e r t M a M n l i
A. BMSIONOWEJ

Wrzy ulicy Isystoj tu 1« K»ss« p ląb o
zawiadamia Szanowną P. T. PufcU*zność, śe przerabia 
pończochy stare I skarpetki po cenach tójprzystępnlej- 
szych. Z tmch par pończoch lob 4 par skarpetek wy
konuje dwie pary nowe oraz przyjmuje wszelkie roboty 
w zakres ponczoszarstwa wchodzące tak cerowanie jak 
I espr&wy. Polecając się łaskawym względom Szaa. 

P. T. Publiczności teeślę się s poważaniem

A. MASKW3WA S W M W

f  < •
; OOŁOSZEK łf

Krajowa Szkoła tkacka wKroMe
|  kształci uczniów na samoistnych fachowców  

tkackich jdla przemysłu dom owego i  fabry- 
' cznego. Nauka trwa 8 łata i  jest bezpłatną; 
^uczniowie otrzymują potrzebna przybory 
piśm ienne, rysunkowe i książki, a za praco 
praktyczne w  salach warsztatowych pie
niężne nagrody. — Przy szkole znajduje 
się i n t e r n a t  dla niezamożnych uczniów.

głoszenia przyjmuje obecale I dalszych 
chętnie udziela

>1A s  Eralowsj l& l?  M !  s  M s ie .

z kilkunastoletnią praktyką 
w większych ogrodach, po
szukuje posady od 1 wrze
śnia b. r. Zgłoszenia .Ogro
dnik " poste-restante Ska- 

wina. 1529
T O W .  „ U N I T A S a 

w  K ra k o w ie  
ma do oddania

(iialatGlikalWolitzki)
oraz 1627

S u s t e n t a c y ę
w Krakowie dli lursisłkl.

' i E k o n o i n -

g o rz e ln ik
p at?zel» s?y  s ^ r a s .

Spłoszenia z odpisem 
Świadectw adresować: Zt- 

Dóbr Zwieraik p. 
Pilzno. 1533

wyjaśnień
1584

f •Krój I szycie.

I

Ż  powodu podrożenia robót krawieckich, każda srak- 
- tyczna pani może w krótkim czasie wyuczyć się kroju 

i szycia sukien damskich ł dziecięcych
r i w szkole kreju I szysia „JÓZEFINA" ulica Waga 11. %’f

Kurs zacznie się dnia 10 czerwca 1918 r. — Tamże 
wązellcie formy, podług wziętej miary. 1W7 

—" — —--------------------—   r g ?

Jedynie polska nieszkodliwa farba
do użytku domowego 5 j

PAŁATYH
farbuje materye wełnfsna, płótna, jedwab M .

do nabycia u firmy 801

R E I M  I S K A
Kraków, Rynek gł. !. 37.

Dla P. T. Kółek rolniczych i Kupców znaczny rabat.

180-1009 cebrzyków
,vi444

ca

1431

Or. Stanisław Ówikowski adwokat w Nowym Sąoiii
poszukuje natychmiast j

rutynowanego koncypienta
pod korzystnymi warunkami. 1419

Poszukuję od 
.1 W rześnia Nauczycielki Palki

dobrych  zasad katolickich dla nauki niż
szego liceum  jednej uczennicy — francu
skie niew ym agane, — m uzyka konieczna. 
Odpisy św iadectw  i  bliższe szczegóły oso
biste, w arunk i podać A dam ow a Jo rdano

w a W ięckow ice p. W ojnicz. '  1468

kapustę o pojemnoAci 100 kg. i  włęćej 
kupię lub dam zrobić. Oferty adresować: 
BIORO DZIENNIKÓW Lw ów , 8-go M*]a 5

pod szyfrą .Kapusta*. 1581

Fundacya Stanisław a h r. Skarbka
ogłada Himejszem

KONKURS
m  s t a ł ą  D y r e k t o r a

i ,■ F u n d a m i .
j Wymagane: 1618

nieprzekroczony rok 45 życia, 
r 2) dowód ukończenia szkół agronomiczne-leśno- 

technicznych,
3) do\vód samoistnego zarządzania większemi go

spodarstwami.
Warunki według umowy.
Posadi ta.-Jest na razie prowizoryczną. Po ukoń

czonej rocznej- działalności może nastąpić stabiiizacya 
z prawem do emerytury.

Podania należycie udokumentowane wnosić należy 
do Kuratofyi Fuńdaeyi hr. Skarbka Lwów, Gmach 
Skarbkowski I. p., drzwi Nr. 15 najdalej do 1 sierpnia 
1918 r.

Dr. IMaż&@w5&§ «?. r.

Zdolna krawczyni
znająca się na krawisezy- 
źnie i umiejąca szyć pięknie
bieliznę poszukuje zajęcia 
w. prywatnym domu. Ła
skawe zgłoszenia: M. Mi
chalska Sraków, Półwsie 
Zwierzyniec, ul. Kraszęw- 
skiego 248 Nr. 4rz. 8. 1560

i

PAUTYN

O dsprzedaw com  dajem y przepisany  opust!

mm

^  n a j l e p s z a  
r i t e n  ■ n n  polska farba

d o  m a t e r y i  w  r ó ż n y c h  k o l o r a c h

111 T H  i 11 nal-sl,sza tarba
1  f l M  i  do bielizny.

i Ha Mi, W 51

nowe, przedwojenne. Oglą
dać można od 12—8 popoł. 
Krótka 10, U. p. 1»82

KRYNICA
tSopllGOW9) 1260

Piosysnat Bra L  M i & g s  
sfi 15-ga id ą  etwarty.

OK6ANISTA 
młody wdowiec bezdzie
tny z silnym ! pięknym
f ;ło8ea z cbwalebnemi 

wiadectwami, oraz z świa
dectwem średniego kursu 
konserwatoryum poszuku
je odpowiedniej parafialnej 
S stałej posady od 1-go 
tlpca -lab zaraz. Łaskawe 
zgłoszenia pod adresem 
O. Klemens Otrębski ul. 
Kurniki 6. Kraków. ~ 1507

Krowa fryzyjska
do sprzedania Czar
now iejska S2. Oglą
dać można od 12-3.

1506
M a tu rz y sta

lwowskiej szkoły real
nej, były uczeń szkół 
francuskich, poszukuje 
lekcji na wsi na czas wa- 
kacyi w zakresie szkply 
realnej i fracn. jęzvka. 
Zgłoszenia: Lwów, .Biu
ro Sokołowskiego pod 

r m*.M. M* 1490

G  a t
h o ry zo n ta ln i

w zupełnie doifi 
słanie do sprzedał 
Zarząd dób r Dzir|  

poczta Tarnobrz 
1469.

S a r a  n l
mające po jednym 
do sprzedania. Bai’d.zo 
brze oswojone; bawią 
z dziećmi. Wiadomość 
Zbik Gorlice, c. k. Eh 
zytura Rolnicza.

K A W A L E C
lat 2?, z dwuletnią w 
praktyką poszukuje p 
dy w jakimkolwiek !e| 
c t - e .  — Zawiadomił 
up asza się przesyłać 
aciićiem Stanisław T’ 
dowski Bobin, pow. 
czów, gm. Kościelec, 
lestwo Polskie*.

£rowar Krakowski 
LubSoz I. 17.
poszukuje 

ESZAMINGWANEj
PALACZi

do kotłów parowy c 

Z d oln y  sfim odilell
m o n t e r I

do dokładnych n a p r :
! n s t a w l a ń  lokomelJ 
I siaszyn nowszego sysj 
tnu potrzebny zaraz. Żg| 
nenia: Warsztaty mcc i 
nicziTt W. Schindler Ki 
fców, Powiśle 5. 14

M aszyny d< 
^  pisania

iwie nówe polsko-n 
ileckie Underwood K45(1 

Remington 8609, Monarl 
2900 do sprzedania. Kie 1<J 
Królestwo Polskie, Ksl] 
ganiła Leona.

Zdolnymasaży
posiadający egzamin c. 
kHnlki hlrurg. w Krakowi 
Inwalida wojenny, specy; 
lista w masażu mięsi .i, tv>, 
Jący się na hydropatyi, or, 
Wibracyi Ulektryźacyt pr: 
chorobach nerwowy clii r< 
umatycznych. Poleca sl 
łaskawym względem S ia; 
P.T.Pubiicznośd.Cen'- n; 
der przystępne. Stanisłę 
Orski Kraków, Gołębia

parter. l33j

Poszukuje się en erg 
cznego 

EKONOMA
żonatego. Odpisy św aj 
dectw z warunkami 71̂  ̂
syłać do Zarządu 
Gdyesyna p*. Siedlisk 

k. Dynowa, 14̂ 51

Stf

10 koron I więcej dziennń
zarobić może 10—15 wprawnych praco
w nic w  konfekcyi damskiej i  bieliżme 
w  ZWIĄZKU PRACY POLSKICH KOBIE I 
- w  Krakowie, Bracka 8. 1510

1 Roboty wydaje sic także do domu.

i p r z y j m i e  z a r a z

Księgarnia S . A . Krzyżanowskiego
w  K r a k o w i e . 15

z  d r e w n i a n i  r u € ł t * ? m ? s  p o d e s z w a *  w  w ielkościach od N m  25— 46,

sprzedaie w  wielkich ilościach

F .  a  ŁBA T A ,  K r a k ó w

Polska IOWO-

i
y i k a  S z e w s k a  L .  2 2 .

T o w a r w yd a je  się tylk o  ?.s :?etdwkę 
p rzy osablstem  odebrania. 

P o c ztą  I koleją , n i s  w y s y ł a  c i ę .

m m m m 
m
Z  Ś l ą  atfriab  tóli. is ii iiM . a a tt i 1 i s i i  W w i

142G

Spółka a ograniczoną odpowiedzialnością w Drohobyczu

otworzyła dnia 22 maja 1918 T. , 1469

FILIĘ W KROŚNIE.
Zamówienia p ize syła n c  wprost ńo fa 
bryki sa pezueiow e i na ta ko w e  z braku 
porsona!u? naw et się nie odpow iada.

Spółka pr zeprowadza  na własny lub obcy rathnnek
w s z e l k i e  t ransakeye wchodzące w zakres przemysłu 
naftowego, jako to: kupno i sprzedaż terenów nafto
wych, udziałów netto i brutto, kopalń, urządzeń kopal
nianych i t. p. pod najprzystępniejszymi warunkami .

» tJ-Mejj . '-ŁS


